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Kraków 18 sierpnia.
Z  prawdziwy przyjemnością podajemy u -  

dzielony nam pracę, no zniesieniu służebno
ści" , przepraszając z gdry autora, że jg, na
dwa numera podzielić musimy, i zastrzega
jąc sobie niektóre z naszej strony uwagi w  
osobnym artykule.

 ̂ Uwolnienie posiadłości wiejskich, od tak zwanych 
ciężarów gruntowych, co do grantów rustykalnych, 
po największój części już uskutecznione, ma przyjść 
wkrótce do wykonania ostatecznego, przez zniesie
nie służebności, obciążających grunta niegdyś do- 
minikalne na rzecz gmin wiejskich, tudzież praw 
spójnego z temiź posiadania i używania.

Źe zniesienie ciężarów gruntowych, je s t nieoce- 
nionem dobrodziejstwem dla kraju , długo nad tem 
się rozwodzić, byłoby rzeczą zbyteczną, albowiem 
prawdę tę uznali najznakomitsi ekonomiści jedno- 
zgodnie, a doświadczenie stwierdza takową, codzień 
nowemi dowody. Nierzadko były dziedzic, htóren- 
by chętnie zaprowadził gospodarstwa płodozmienne, 
zmuszony jest pozostawiać ugorem obszer.ie łany, 
z oczywistą szkodą własną i kraju, jedynie z tój 
przyczyny, iż gminie służy na tychże służebnictwo 
wypasu, jakkolwiek wartość tego słuźebnictwa, nie 
wyrównywa ani w dziesiątej części wartości praw
dopodobnego zbioru, gdyby łany te ,  uprawione i 
zasiane były. Samo w sobie mato znaczące prawo 
zbierania suchych gałęzi, lub jeszcze mniój znaczą
co prawo zbierania żołędzi lub grzybów, w lasie 
niegdyś dominikalnym, nastręcza naszemu ludowi 
wiejskiemu, przy jego niskich wyobrażeniach o wła
sności, mnogą sposobność do nadużyć, których skut- 
kiem jest albo zupełna dezolacya lasów, lub przy
najmniej nie możliwość zaprowadzenia ulepszeń w 
.gospodarstwie ieśnem. Temu złemu nie można było 
nawet w ówczas zapobiedz, kiedy dziedzic posiadał 
juryzdykcyą nad ludem wiejskim, a mając pańszczy
znę, byt pod względem robocizny, od niego nieza
wisłym; dziś c h c ą c  poskromić nadużycia lasowe, po
nawiające się codziań, a w których cała gmina, a 
przeto najczęściej kilkaset mieszkańców wsi udział 
bierze, musiałby właściciel lasów, prowadzić bez
ustanne process, z których największa część w o- 
bec niepodobieństwa dostatecznój kontroli nad czyn
nościami każdego z wieśniaków, prawa wstępu do 
lasu mających, już dla braku dowodów, upaśćby mu
siała. Do tego naraziwszy się gminie ciągłemi pro
cesam i, nie mógłby on od niój wyglądać pomocy 
w robociznie, dla każdego gospodarza tyle pożąda
nej. Toż samo rozumieć należy i o prawach apólne- 
go posiadania gruntów i lasów.

Jakkolwiek patent ces. z dnia 5go lipca 1853, 
któren obecnie w wykonanie ma być wprowadzony, 
mówi nie tylko o wykupieniu, lecz i o uregulawa- 
niu służebnictw, wszelako w gl^nąw ssy bliżej w treść 
jeg o , inożna się łatwo przekonać, iż prawodawca 
■niesienie takowych zupełne, głównie miał na celu, 
a  przeto działając w myśl prawodawcy i przy wy
konaniu dopiero wspommonego patentu, prsedewszy- 
stkiem o to starać się należy, ażeby uregulowanie 
służebnictw. w miejscu zniesienia tychże zupełnego 
pozostało, ile możności, rzadkim tylko wyjątkiem. 
Jakoż byłoby to szczególną anomalią, gdyby po zu- 
pełnem uwolnieniu od ciężarów gruntowych, grun
tów rustykalnych, niegdyś najwięcój obciążonych, 
ciężyły takowe i nadal na uprzywilejowanych aż do 
niedawna posiadłościach dominikalnych. Patent w mo
wie będący, dozwala regulacyą służebnictw tylko 
w następujących trzech wypadkach:

(a gdy wykupno lub rodzaj tegoż, zagraża w spo
sób niepowetowany, głównemu trybowi gospodar
stwa, bądźto gruntu , któremu służy prawo słuźe- 
bnictwa, bądź obciążonego takowym.

b) gdy takowe pociąga za sobą przeważne szko
dy, dla gospodarstwa krajowego;

<0 nakoniec, jeżeli strony obie żądają jednozgo- 
dnie regulaoyi zamiast wykupna, ta zaś, niepodlega 
trudnościom, ani też sprzeciwia się względom na
kulturę krajową. , .  ,

Pierwszy z tych wypadków rzadko kiedy nastąpi. 
Można albowiem wykupić grunt ze słuźebnictwa, 
nietylko przez zapłacenie pewnój summy pieniężnej 
lecz również i przez ustąpienie części gruntu słu
żebnego, wartości ciężaru odpowiedniój. Gdyby więc 
zniesienie prawa do wypasu na gruntach, lub w rę 
bu w lasach dominikalnych, narażało główny tryb 
gospodarstwa członków gminy, do wykonywania 
słuźebnictwa aż dotąd uprawionój, łacno temu za
pobiedz, nieuciekając się do regulaoyi przez ustą
pienie części obszaru słuźebnictwem oboiąśonego, 
albowiem w razie dopiero nadmienionym o potrze
bie zmiany trybu gospodarstwa głównego, mowy nie 
ma. Gmina wykonywuje te same prawa jak przed 
tem, z tą tylko różnicą, źe kiedy dawniój wykony 
wała prawo wrębu lub pastwiska, na całym obsza
rze  lecz wspólnie z byłym dziedzicem, lub pod pe- 
wnemi ograniczeniami, odtąd może to wprawdzie 
czynić tylko na jednej jego części, lecz za to bez 
wszelkiego ograniczenia i wyłącznie. W pierwszym 
z przytoczonych trzech wypadków, zależy więc znie
sienie słuźebnictwa, niemal zupełnie od tój okoli
czności, czyli właściciel obszaru słuźebnictwem ob
ciążonego na wykupno przez odstąpienie tegoż ob
szaru zezwolić zechoe.

Niemniój i w drugim wypadku z takiegoż same
go .powodu, zawisło zniesienie słuźebnictwa od woli 
właściciela gruntu, który takowym jest obciążony 
Jeżeli bowiem tenże nie upiora się przy wy kupnie 
pieniężnem, lecz zgadza się na ustąpienie części la 
su lub gruntu odpowiedniój wartości iłożebnictwa, 
na takowych ciążącego, w ówczas zniesienie tegoż, 
nietylko nie przedstawia żadnych szkód dla gospo
darstwa krajowego, lecz przeciwnie, przyczynić się 
może do jego rozwoju.

W trzecim wypadku nakoniec, czyni już samo 
prawo zniesienie słuźebnictwa od woli właściciela 
gruntu służebnego zupełnie zawisłem.

Zachodzi atoli pytanie, czyli dla właścicieli ob
szarów ełuźebnictwem obciążonych korzystniejszem 
jest zniesienie zupełne, lub też uregulowanie ta
kowych?....

Odpowiedź autora rozprawy znajdy czy
telnicy w następującym numerze.

ifcorespwa&eiieya Caasm
S w o s z o w ic e  17 sierpnia.

Nie skąpą ręką rozlała przyroda dwa dary po nasiej 
ziemi. Z dawna Polska zwaną była spichrzem Europy 
i dziś pomimo ledwo dźwigającego się gospodarstwa, 
wytrzymuje zaszczytnie konkurencyę z Anglią, Francyą 
i Belgią, gdzie od lat stu przeszło i stosunki miejsco
we i rząd i uczeni do wzniesienia rolnictwa się przy
czyniali. Co do zwierzyny, w tę obfitujemy, a nawet 
w całej Europie żaden kraj, nas wyjąwszy, żubrami i 
bobrami poszczycić się nie może. Pozostaje Mineralne 
Królestwo, z którem najmniej obznrjmieni jesteśmy, a 
to dla tego, że do rozwinięcia się fabryk i przemysłu, 
do wzbudzenia zaufania kapitalisty ku producentowi, do 
wydobycia i przerobienia skarbów w łonie ziemi sawar-j

tych, potrzeba dłuższego i spokojniejszego czasu. Ale 
i ta gałęź z każdym dniem potążnićj się rozwija, cze
go nąjwyraowniejszem dowodem sprawozdauie z  osta- 
tnićj wystawy warszawskiej, w kolumnach Czasu za
mieszczone. Dwa nąjpotęiniejsze czynniki dzisiejszćj e- 
poki węgiel i żelazo, obficie po całej przestrzeni krąju 
są rozrzucone. Prócz tego bogaci jesteśmy w ołów, 
^ynk, miedź, siarkę, sól, a nawet w złoto w Miedzianej 
w rze  i Tatrach, a srebro w Olkuszu i okręgu Krako
wskim znalazłoby się dla upartego. 
hnJ e. na te® koniec; natura udzieliwszy nam hojnie 

mater.y»'nyeh, obdarzyła nas środkami ku ul- 
.c!®fP,eni> ch. Mówię tu o źródłach mineralnych, 

Mała ffnln bior?.c\  do mineralnego nafleią królestwa, 
ku — i , . i j 8’ mnj ći jeszcze uczęszczane w zeszłym wie-
eości do siebin i i?m b,iżćj Poznawane> większą ilość 
L en n ar; nnf Rz(idy przekonane o wysokiej
r ,iL h ffn i.Ph ™ 6 J  8kutecznoad podobnych zakładów,
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Tl Z gl ™ 2 ! f Iy,a ^  Wtność p. profesora Dietla 
1  S  a »  £ 1 W Swoszowicach. Podróż swoją 
d° w zwiedzenia tamę!
cznych zakładów kąpielowych, rozpoczął od Swoszo
wic Pilnie badał nąjdrobmeąsze szczegóły, mianowicie 
źródło, narząd do ciągnienia wody, sposób jej ogrze
wania, łazienki, spacery i w ogóle miejscowość. Woda 
swoszowska należy do najsilniejszych wód mineralnych 
siarczanych, a to z powodu wielkiej ilości gazu wodo- 
rodno-markowego, jak to rozbiory Dra Markowskiego 
w r. 1826 i pana Tórosiewicza wiatach 1840 i 1843 
dokonane dowodzą. Sam zakład, prawda nie w dzikiej 
i romantyoznćj, ale pagórkowatśj, nader raiłąj leży oko
licy, z zajmującym widokiem na Bielany, kopiec Ko
ściuszki i Kraków, od którego matą milkę jest odle
gły. Narząd do ciągnienia wody, tak dowcipnie przed 
parą łaty przez korespondenta ze Swoszowic wyśmia
ny, znalazł właśnie dla swej prostoty uznanie p. Die
tla. Są to dwie pompy jednym taranem poruszane i 
u góry z sobą połączone, jedna z nich ssąca pompuje 
wodę ze źródła i przelewa do drugićj, która będąc tło
czącą, pędzi ją  dalćj do rezerwoarów i na kotły. Wpra
wdzie zamiast tarana ręką ludzką poruszanego, mogła
by być maszyna parowa, ale na to trzeba, by zamiast 
50, przynajmniej 500 było kąpi^dych się dziennic, ina- 
csśj maszynka parowa byłaby meblem nieużytecznym 
kosztownym.

Spodziewać się należy, źe pan profesor Dietl tak 
dzielnego środka, jakim są wody swoszowskie, z ópfeki 
swej nie wypuści, a dziedzic Swoszowic wsparty jego 
radami, niczego nie zaniedba, aby choć cząstkowo i po
woli łazienki przyprowadzić nie do zagranicznego zby
tku i przepychu, ale do polskiego komfortu.

Wiem, źe i mieszkańcy Krakowa powitają z rado
ścią na nowo otwierające się dla nich miejsce niedziel
nych wycieczek. Bo uprzywilejowane spacery do Bie
lan, Mnikowa, Woli i Krzeszowic, można dla rozmai
tości przerwać Swoszowicami. Cóż dopiero, gdyby po
dobnie jak przed 20 laty wznowiły się kąpielne baliki, 
gdzie przy dźwięku muzyki, w dobranem i niemal zna- 
jomem towarzystwie, ta i ochoczo się bawiono.

Niejeden z czytających przypomni sobie te czasy. Wi
dzę już naprzód kursujące tam i napowrót omnibusy 
bo trzeba wiedzieć, źe Kraków w tym roku przyszedł 
do omnibusów, a i Swoszowice mają swój własny

W opisie wedfówek po ^ p ™ ^ I Jto |f!!rp ii.,
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KANONIZACYI ŚW IĘTEG O  JACKA.

P «y  zbliżającej się sześćsetietnićj rocznicy zaśnienia 
w Panu s. Jacka, odnawia się pamięć tego wszystkiego 
co się do wielkich wspomnień jego żywota w kościele od- 
no8i, i do kanonimacyj j ego I(ak: l0 stała temi dniami wy- 
dobyta chorągiew z czasów kanonizacyi w skarbcuWW. 
00- dominikanów przechowywana, którą niegdyś Pa
pież Klemens VIII w darze przysłał narodowi, a którą 
Stanisław Mmski wojewoda łt czyeki, poseł od króla i 
orator na akt kanonizacyi wysłany do Rzymu, wniósł 
do Krakowa w uroczystej procesyi i oddał Sufragano- 
wi krakowskiemu wraz z Buli, 0j Ca  ś. poliesającą ś. 
Jacka w poczet SS. Pańskich.

Równoczesne opisy, nie mogą wysławić tćj radości, 
* jaką naród powitał woweses chorągiew dającą mu 
nowego Świętego, i może na czasie bedzie przytoczyć 
to rytm, który o tej okoliczności mówi, źa w czasie

zbliżającego się poselstwa rzymskiego wyszedł naród 
aż ku Tyńcowi:

O wniesieniu Chorągwi do Krakowa.

Ja k ie  bywa wesele siedzącym  w ciemności,
Gdy słońce niezgaszone z Pańskiej wysokości 

Zstępując swym p— iem na ziemskie znużenie. 
Wniwecz prawic obraca, czarnochmurne cienie.

ptaszkowie śpiewają w łesiech 
Wdzięcznie rumianą zorzę, * Oc )  7

Wynikruwsiy, wcwśnie na niebie wyeobeeaj,
,  « y  s i, i ,  ,  amoeMnia, p o j w ®  łU b o b ta .
Jako radość natenczas dziateczki m

Gdy znak szczęścia r o d z i c ó w ,  swoich oglądają 
Takaó radość tu była, takowe śpiewanie,
. Tak uprzejme wesele, że mi niedostame,

Żadną miarą wymówić języka mojeg ,
Onćj wielkićj radości ludu sarmackiego.

Gdy wracał s ię  Orator z Rzym skiej legacyi,
Insygnia niosący kanonizacyi,

To jest, onę chorągiew, na którćj persona 
Właściwie Jacintego bvła wyr* żona.

Bo ludzie katerwemi k’ Tyńcu zabiegali,
Którzy pola i góry prawie okry^kli.

Bogu nieśmiertelnemu cześć i chwałę dąjąe,

też inna jaka przyczyna, dosyć na tem, że owi pruscy 
górnicy od kilku miesięcy opanowali Tarnów i jego ca
łą okolicę, a oprocz zwykłych dziennikarskich nowin 
nic teraz nieuslyszysz w Tarnowie, jak tylko o węglach 
i górnictwie, i tak: ,p . Waguza uzyskawszy Szurbrt/f, 
»wierci w Tarnowie blisko semmaryjskiego budynku 
„szukąjąc węgli, zapuścił się 40 sążni w ziemię i do
sz e d ł do Wrarstwy piaśkowca, ale węgli dotąd nie do- 
„był, dalej la ś  wiercieć nie może, bo świdra już nie
stało.*

Nie poprzestając jednakie na tak kosztownćj próbie, 
uzyskawszy nurbryfy  wystawił swe górnicze znaki 
za Tuchowem, 'tudzież w Rzepienniku, i zaczął dalej 
szukać węgli: 1 a między Czchowem i Zakluczynem od
krył piękną i obfitą rudę żelazną.

Nie wiele szczęśliwszym dotąd jest pan Jaworski 
z szukaniem węgli w Żolżkówce i Zalasowy.

Szczęśliwszym cokolwiek jest p. Dzwonkowski z  od
kryciem węgli w Kielanowieach, które jednakie nie 
szczególny są dobroci, i w nieobfityeh pokładach.

Piękny i dobry węgiel brurtatny dawniejszej fbrmacyi 
odkrył p. Rutowski w Głóbikówce, pokład onego jest 
gruby, gdyż wynosi 'sągę objętości, lecz według wszel
kiego podobieństwa będzie to tylko gniazdo nie zaś sze
roko i daleko rozchodzący się pokhd.

Oprócz węgli odkryto w Machowy dobrach hr. Kucz
kowskiej cynę —  a lubo w jesieni uzyskano snurbryf, 
dotąd zaniechano dalszych poszukiwań.

Górnictwo znąjduje u bas coraz więcej zwolenników, 
i to w różnych kiasSeh ludzi, widzimy jak porzudają 
pług, pióro, żniwiarki, medycynę, a co więcej nawet i 
starozakonni obchodząc zakaz prawa górniczego przy
stępują do spółki, dają lub Obiecują pieniądze, aby tyl
ko wydobyć tz pod ziemi skarby, które się tam znaj
dują , a których tylko odszukać trudno.

Dotąd odbywają się poszukiwania najwięcąj w doli
nie Biały, którędy ma 'iść kolej żelazna z Tarnowa do 
Węgier, a którędy teraz już prowadzi nowo wybudo
wany i prawie cały Wykończony gościniec z Tarnowa 
przez Tuchów, Ciężkowice, do Grybowa.

Gościniec ten nabiera coraz większego teraz znheze- 
nia i ważności. Niestety! wszelako niezaprowadzono do
tąd na tćj tak ważnćj drodze poczty szybkowozoW, la
bo od trzech lat toczą się w tym względzie po urzędach 
pertraktaeye, a wyśokie ministeryum przed rokiem utwo
rzenie t#  poczty poleciło.

,  I ®  T r u s f c a w c a  10 forpnia.
(h . n .) D o słynnych w kraju  i  za granicą uzdrawia 

jących wód tutejszych zjechała się w tym roku znaczna 
liczba go i*  i dotąd jeszcze przepełnione są w S S K  

W rw  domach tan,arLoSch M o  T p ™ !

n a w . .  Królestwa S °h > gI  " f t  i S K j * *  
S *  T , ? , licI“y W  obywatelstw, krajowego 
dzenia rn7 (^&*.A COi.n]e t5,lko. Prz>c*ynia się do stwier- 
kiiWnn ^ , S n  ̂ skuteczności wód truskawieckich, przed 
kilkunastą h ty  ledwie z nazwiska znanych, lecz wpły
wa oraz bardzo korzystnie na pomyślność zakładu ką
pielowego, podając dzierżawcy możność zaprowadzenia 
pożądanych ulepszeń i postawiania zakładu z czasem 
na stopie zakładów zagranicznych.

Jakoż już tegoroczny zjazd pozostawi w Truskawcu 
nie zatarte ślady szlachetnćj troskliwości przybywąjących 
tu zamożnych obywateli ziemskich nie tylko o wzrost 
samego zakładu kąpielowego, lecz także o dobro i po
żytek gminy truskawieckićj. Dnia 26go lipca dano bal 
w pięknój i obszemćj sali zakładu kąpielowego, i czy
sty dochód w summie 224 złr. przeznaczono na zało
żenie szkółki trywiajn# w Truskawcu. Przykładu po- 
dobnśj wspaniałomyślności ze strony gości kąpielowych

JP&tf W *
7 * „ j  ,ro«oscią za to dziękowali,

Drudzy zaś *‘ec2R^  n°winy słyszeć doczekali,
Own , w ,Pr9cesyhch nabożnie śpiewali 

W tćm i Jacinta dziwnie wysławiali.
m! J  , 8om°ść orator Pan Stanisław Miński,

Ksi.d « nV’ Wojewoda, Senator Łęczycki 
Suffraganowi oddał krakowskiemu 

Chorągiew z uczciwością, z processyą k’temu 
®ż do grobu Jacinta świętego, 

w  Trójcy Świętćj kościele zdawna schowanego 
^atym ludu wielkości zewsząd się zbiegały,

Aby jedno chorągiew onę całowały.

Czwartego dnia zbliśąjącego się odpustu, który ma 
przypomnieć IV wiek upływający od kanonizacyi świę
tego Jacka, zostanie Chorągiew kanonizacyjna w ko
ściele rozwiniętą i sumę będzie celebrował kapłan w sta
rożytnym ornacie, który jest także darem Papieża Kle
mensa VIII.

Na kanonizacyjnej chorągwi, jest ś. Jacek wyobra
żony, klęczący przed N. P- Maryą zjawiającą mu się 
w obłokach, na w sp o m n ien ie  owćj wielkićj chwili z ży
wota ś. Jacka, kiedy N. P. Mary a przemówiła w te 
słowa: „des* s if  Jacincie bo modlitwy Twoje są

od  Syna mojego w ysłu ch ane i  w szys tk o  otrzym asz  
o  c o  Go w  Imte m oje p ro s ić  b ęd z iesz .*

Ornat x ciasów kanonixacyi pozostały, wyobraia na 
Iitij materyi w sposobie wypukło-rzeźby wyszytych 
siedm postaci, a to w porządku następującym: ś .  Do
minik spoczywa u spodu tego obrazu, a z niego wy
rasta drzewo w Iwłęte otfoee bogate, konarów jest 
szesc, z każdego wyrasta postać wyobrafąjąca, tych 
Świętych wy szły ch z zakonu kaznodziejskiego, którzy 

ju t  przed kanonizacyą ś. Jacka w poczet Świętych Pań- 
skich policzeni zostali.

W ęc n*jprzód: z prawś j  strony znajduje się wize
runek ś. Jacka, nad nim N. Panu® Mnrya po bokach 
»• Katarzyna męczenniczka a z drugićj g. Magdalena,
* lewćj strony ś. Dominik spoczywający, g. Mannes,
i*- Antonin, ś. Piotr męczennik, s. Tomasz z Akwinu, 
ś. Katarzyna Seneńska, s. Hoia Limańska. Wszystkie 
te postacie są jak mówię zlotem w sposobie wypuklo- 
rzrźby odszyte, a twarze, ręce i nogi plastycznie w na
turalnych kolorach odrobione.

Relikwie w końcu ś. Jacka, a mianowicie głowa jego 
w złoty relikwiarz oprawna, nasadiona drogemi ka
mieniami będzie w czasie całego odpustu wystawioną 
na przysposobionćj mensie w środku kościoła, gdzie 
łatwićj będzie przystąpić do ucałowania reliiwy niż
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nie wvkaie pewnie kronika iadnego innego zakładu ką
pielowego! Spodziewamy się przeto, ze gmina truska- 
wieckrt wdzięczna za ten zoaczny zasiłek na rzecz 
szkółki swojej, unieśmiertelni nazwiska wspaniałomyśl
nych dawców i przekaże je  pamięci potomności. Sam 
zaś czyn szlachetny posłuży za chlubny dowód tro
skliwości obywatelstwa krajowego o podmesienie oświa
ty lodu i st nie się naśladowania godnym przykładem 
dla małej już dzięki Bogu liczby tych, którzy me mo
gąc lub co gorsza nie chcąc pojąć doniosłości i pożyt
ku, jaki prze* oświatę ludu wiejskiego spłynąć musi 
na kraj cały, spogkdąją z samolubną obojętnością na 
odwieczną ciemnotę jego.

Większą jeszcze summę, bo 305 zlr. m. k. złożyli 
goście kąpielowi na wystawienie rzymsko - katolickiej 
kaplicy. Niezbędna potrzeba takićj kaplicy już od dawna 
tem więcćj czuć się daje, ile że tutejsza bardzo uboga 
i szczupła cerkiew ledwie jest w stanie pomiescic pa
rafian tutejszych i nie zaopatrzona w żadne przybory 
potrzebne do nabożeństwa według rytuału rzym. katol., 
co dla gości kąpielowych w ogóle, a dla zjeżdżającego 
się tu co roku duchowieństwa obrz. lac. w szczegól
ności jest z wielkiemi połączone niedogodnościami. Prze
wielebny dziekan i proboszcz Drohobycki obr. lac. JM. 
ksiądz kanonik Załęski, do którego parafii Truskawiec 
należy, uznając sam potrzebę wystawienia kaplicy ' 
chcąc zadość uczynić nieustannym naleganiom ze stro 
ny gości kąpielowych, powziął już od kilku lat zamiar 
postarania się o założenie kaplicy w Truskawcu. Będąc 
w roku zeszłym we Lwowie przedłożył tę sprawę Je
go Excel, hrab. Namiestnikowi i otrzymał łaskawe za
pewnienie, że byleby goście kąpielowi wzięli inicyaty- 
wę w tym względzie, Jego Excel, nie omieszka poprzeć 
ten projekt i w drodze wyższej instancyi wyjednać przy
czynienie się kamery do wystawienia kaplicy w Tru
skawcu. Tegoroczny liczny zjazd podeł pożądaną spo 
sobność do tąj inicyatywy. Obecny tu z dostojną ro 
dziną Włodzimierz hrabia Rusocki, podkomorzy Jego 
C. K. Apost. Mości i deputat stanów galicyjskich, mąz 
pełen światła i cnót obywatelskich, pełen gotowości do 
ofiar i poświęceń, gdy idzie o dobro publiczne, ktorego 
znakomitemu wpływowi i gorliwćj czynności zawdzię
czają prawie wszystkie publiczne zakłady w stolicy co
raz większy wzrost i rozwój, zajął się za porozumie
niem się z JM. kanonikiem Załęskim składką między 
zebranem tu obywatelstwem. Zjednawszy sobie rzadkim 
wdziękiem uprzejmości wysoki szacunek i zaufanie po
wszechne, uzbierał z łatwością 240 złr. m. k. Reszta 
wpłynęła wieczór dnia 22go sierpnia ze sprzedaży bi- 
letów wstępu na bal na cześć dnia tego urządzony. 
Ogólową summę 305 zlr. złożono w urzędzie powia
towym, który zawiadomił wys. Namiestnictwo o skład
ce na cel wspomniony. Jego Excel. JW. hr. Namiestnik 
maiac już punkt oparcia w tćj inicyatywie gości kąpie
lowych raczy poprzeć tę sprawę w drodse ureędo-wć# 
i można się przeto spodziewać, że niezadługo stanie 
w Truskawcu skromna świątynia, w którćj goście ką
pielowi zanosić będą do Pana Z ustępów gorące modły 
błagalne o pomyślne skutki kuracyi, z której rozlegać 
się będą pienia pochwalne i dziękczynne za niewyczer
pane łaski nieskończonej dobroci i Opatrzności Boskiej.

Lecz nie tu koniee szlachetnych objawów życia ką
pielowego w Truskawcu. Gdy bowiem w kilka dni po
tem hr. Russocki, upoważniony od p. Franciszka Wę
żyka, prezesa ces. król. towarzystwa naukow. krakow
skiego do zbierania w okręgu Namiestnictwa lwowskie
go darów na rozpoczętą budowę gmachu tegoż towa
rzystwa, zawezwał spółobywateli do składki na budo
wę tegoż gmachu, pospieszyli wszyscy mezraieni po- 
przedniemi ofiarami i odpowiedzieli z największą goto- 
wością temu wezwaniu. PP. Waleryan Krzeczunowicz, 
Piotr Wasilewski, Kalikst Ochocki i Władysław W o- 
lański ząjęli się na prośbę Szan. kolektora zbieraniem 
w jego imieniu darów i zebrali w przeciągu kilku go
dzin subskrypeye na 350 zlr. i 3 dukaty w złocie. 
Z prawdziwą rozkoszą podziwialiśmy przy tćj sposo
bności młodzieńczą żarliwość, z jaką czcigodny bli
sko siedmdziesięcioletni obywatel z Brzeżańskiego Wa- 
1 n Krzeczunowicz ząjmował się zbieraniem sub-
tikrvDcvi z uczuciem prawdziwego szacunku spogląda
n i a  na młodego starca w chwili, gdy ze łzami rado
ści chlubił się pomyślnym skutkiem zabiegów swoich 1 sci cmuuii f j  corM rzadsze u nas typy pra-
Oby podobn , obudziły szlachetne naśladowni-wych obywateU kr«u °Dua*. y ^  #
ctwo młodzieży naszej, a 8P J Jf . .  q si r[n; 
znalazłyby więcćj p o p a r c i a .  Wieczór dnia 9go sierpnia
wyprawiono na ten cel świetną zaba ę , 
prócz subskrybentów zebrała się znaczna

« okolicy umyślnie przybyłych. Ze sprzedaży biletów 
zebrano jeszcze 80 złr. m. k. Ogółowa przeto summa 
czystego dochodu wynosi 430 złr. m. k. i trzy dukaty 
w złocie. Bawiono się wesoło i ochoczo. Muzyka ką
pielowa pod dyrekcyą chlubnie znanego z kom pozy cy i 
mazurów p. Adama Gnatkowskiego wykonywała z wdzię
kiem, harmonią i precyzyą poloner.y, mazury, polki i 
kadryle. Toalety dam były bardzo gustowne. Tańczo
no do 12ćj w nocy i zdawało się, że myśl o pięknym 
celu zabawy dodawała ochoty, rzeźwiąc umysły prze
świadczeniem o połączonym z zabawą pożytku.

Nie zapomniano także o przybyłych na kuracyą u 
bogich i zrobiono równie jak co roku składkę. Zebra
no 240 złr. m. k. i rozdano pomiędzy najuboższych. 
Oprócz tego znajduje się tu kilka osob majętnych, kto? 
re w skrytości serca opiekują się ubogiemi dąjąc we
dług wzniosłćj nauki Chrystusa Pana tak , ażeby lewa 
ręka nie wiedziała, co prawa daje.

Kończę doniesieniem, że od kilkunastu dni mamy 
piękną pogodę, która jeżeli potrwa dłuićj zatrzyma go 
ści może do połowy września.

cia Napoleona, a mianowicie czy trafiają w mysi poli
tyki cesarskiej Francyi. O tyle powiększa się lub zmniej
sza nie teoretyczna ale praktyczna ich wartość. Dzieło 
o którem mowa, nie jest jeszcze wydane i napotyka 
podobno, właśnie dla niektórych poi tycznych myśli i 
dążności na przeszkody ze strony rządu. A b y  D y io  o- 
pisem podróży księcia Napoleona, autor miał byc zmu
szony do wielu odmia i i wykreśleń. Znaczenie jego o- 
każe się więc dopiero po ogłosztniu go drukiem.

H erlln  16 sierpnia, 
f  Od sprawy Księstw Neddunajskich, która zwró

cona w biegu do źródła swego, traktatu pokoju pary
skiego, mało w pierwszym czasie przedstawiać będzie 
zejścia, uwaga publiczna w Niemczech odwracać się 
znów poczyna do sprawy księstw niemiecko-duńskich 
Wczoraj stany ich zebrały się, aby obradować nad pro 
pozycyami rządu i objawić z swej strony życzenia co 
do przyszłego politycznego stanowiska Księstw w mo
narchii. Rząd duński pragnie i stara się o to, aby stany 
pokazały się w życzeniach swych umiarkowanemi, że
by spór załatwić się mógł nięjako intra parietes. Po
między nim i kilku reprezentantami stanu rycerskiego 
miały się zatem w ostatnim czasie toczyć uslady, ce
lem zapewnienia niemieckim częściom monarchii wię
kszych swobód w wewnętrznej ich organizacyi i licznicj- 
szej reprezentacyi w radzie państwa. N e wiadomo czy 
w tym względzie przyszło do takiego porozumienia. Po
każe się to wkrótce z obrad sejmowych. Z drugiej stro
ny dzienniki niemieckie, powołując się na notę duńską 
z dnia 24 czerwca, szczęśliwym trafem w sam cza z je
szcze publikowaną, aby poznać istotne zamiary Danii, 
ostrzegają stany sejmowe, aby nie ufały układom jak 
powyższe, lecz aby objawiły życzenia swoje z całą bez
względnością na obecny polityczny stan monarchii i do
magały się przywrócenia w całej obszerności praw Księ
stwom wedle traktatów przynależnych, nie pomijając 
tych, które łączyły niegdyś Szleswig z Holsztynem. Gdy
by to żądanie ich, dodają dzienniki, nie miało żadnego 
skutku, to będzie ono przynąjmnićj uroczystą protesta- 
cyą, od którćj począć się może w pomyślniejszych o- 
kolicznościach now a w alka przeciwko dokonanemu gw ał
to w i. O brady  ł  w o lanych  srom ów  trw a ć  b a d a  jed en  mie-
siąc. Dowiemy się  zatem  niezadługo, jak i ostatecznie
obrót rzeczy wezm ą.

Nie bez celu zapewne dtyą dzienniki szwedzkie w tej 
chwili wyjątki z nieogłoszonego dotąd dzieła: Expedi
tions dans les mers du Nord 1856, napisanego przez 
towarzysza podróży księcia Napoleona, p. Charles Ed
mond (Edmunda Ch.). Wyjątki te dotyczą szczególnie 
teraźniejszości i przyszłości skandynawizrau. Autor prze
mawia z zapałem o politycznćj unii trzech państw pół
nocnych, radzi, aby protokół londyński z dnia 8 maja 
1852 roku był odwołany, aby rzeka Edera tworzyła 
granicę monarchii .duńskiej, a tem samem unii Skandy
naw skićj ku południu, aby Holsztyn i Lauenburg do
stały się księciu Chrystyanowi duńskiemu, w nagrodę 
za utracone prawo do sukcesyi korony monarchii duń- 
skićj, Dania zaś (to jest królestwo Szlezwig) aby prze
szły jako państwo unii w posiadanie dynastyi Berna- 
dotte W kcńcu objaśnia autor stosunek państw zacho
dnich do przyszłej unii państw skandynawskich. Anglia, 
zdaniem jego, nie będzie miała dla niój wiele sympatyi, 
zazdrosna będąc wzrostowi wszelkiej potęgi montaż). 
Francya zaś ma przeważający interes w przywiedzemu 
unii do skutku, albowiem unia ta paraliżowałaby ambi
tne plany Rosyi, byłaby militarnem niebezpieczeństwem 
dla Niemiec i stworzyłaby rzeczywistego współzawo
dnika Anglii na morzu. Kwestya ta, kończy autor, która 
obecnie zwraca uwagę powszechną na brz®g‘ mJ rz,J 
Bałtyckiego, jest tą sam ą, która medawno temu była 
w Konstantynopolu traktowaną. Morze .Jes*
morzem Czarnem Północy; Sund i oba Bełty ą J l | 
Dardanellami, państwa skandynawskie są jego ottoman- 
ską portą, a Kronstadt jego Sebastopolem. .

Trudno wiedzieć, o ile myśli autora są myślami księ-

itlis a r y a  13 sierpnia.
N. W pracach znakomitych pisarzów francuskich 

przebija bardzo często głęboka boleść, a nie iedy na
wet rozpacz. Wypadki nieprzewidziane zachwiały witie 
nadziei i wyobrażeń. Ci sami ludzie, którzy przed
wczoraj z dobrą wiarą głosili, teorye o postępie, wol
ności i braterstwie, w przeciągu dwudziestu czterecn 
godzin ujrieli szereg wypadków zupełnie przeciwnycn 
ich opiniom i skłonnościom. W takiem usposobieniu 
umysłów zwątpienie naturalnie się rodzi i udziela. Przed 
niedawnym czasem Le Play ubolewał nad stanem mo
ralnym i ekonomicznym Francyi, a tą rażą Michał 
Chevalier z rzewnym smutkiem uskarża się w Journal 
des Dćbats na wzrost centralizacyi i osłabienie nie
podległości osnbistęj. Czytając prace tych poważnych 
pisarzów, pomimowolnie przyszło mi na myśl pytanie: 
czyli wolność podobną jest we Francyi lub nie? —- 
Z tem uczuciem kładąc gazety, tśm mocniej uderzył 
•mnie artykuł de la Gućronniera w Revue Contempo- 
ra in e , traktujący „o roli wyższych klas pod Cesar
stwem*. Jakkolwiek po pisarzu niespodziewałem się 
wielkich i głębokich pomysłów, sądziłem, iż znajdę 
przynajmniej trafne spostrzeżenia, rzucające światło na 
dzisiejsze stosunki i dążności. Pan de la Gueronniere 
wychowany w szkole retorycznej Lsmartina, dozyc zrę
cznie układa dźwięczne trazesa i obficie sieje przymio
tnikami. Myślą i jędmośeią stylu nigdy się nieodzna- 
czał, n tem więcej mu takowych zabrakło, skoro o- 
brał sobie przedmiot przechodzący jego siły. Z pewną 
udaną afektacyą wychwala wszystkie rządy, które od 
roku 1815 istniały we Francyi. I restauracya i rewo- 
lueya lipcowa i panowanie Ludwika Filipa, miały swe 
świetne strony, godne szacunku i uznania. Lecz po
mimo znacznych zalet, ciężył na nich wyrok potępienia, 
prowadiący je do nieuchronnej zguby. Wszystkie te 
rzędy były jednostronne i wyłączne. Za czasów H.e- 
stauracyi szlachta, a za czasów Ludwika Filipa mie
szczaństwo chciało egoistycznie panować i pozbawić 
inne klasy prawa obywatelstwa. Obecne Cesarstwo jest 
rządem prawdziwie wszechstronnym, nieznającym za- 
dnćj wyłączności i żadnego przywileju. Wszystkie kla
sy mają otwarty do ni>go przystęp i wszystkie zatem 
brać w nim powinny udział. Ponieważ rząd ustalił 
porządek i uratował własność, dla tego klasy wyższe 
jeżeli dbają o dobro sw oje i spóleczeństw a, niepowinny 
mu odmawiać pomocy i rady. Zwyczajne zdnnm i pe- 
ryody poprzeplatał de la Gućronniere wykrzyknikami 
do opatrzności* o jakićj zwykle pamięta w uniesieniach 
swego liryzmu politycznego, i w sześciu kartkach zam
knął swe rozumowanie. Jako człowiek dobrze wycho
wany, uprzejmie mówi o wszystkich partyach i rzą
dach, nie szczędzi pochwal dla nich, lecz pomimo 
przymileń, nikogo nie przekona i nie pociągnie.

Do tego czasu klasy wyższe trzymały się na ubo
czu, a niemogąc w dziennikach lub z trybuny ogłosić 
swego nieukontentowania, poprzestały na salonowych 
pogadankach i poszeptach pokątnych. Ludzie uczeni i 
pisarze okryci sławą i znaczeniem, jakkolwiek w po
lemice i opozycyi, jaką stawiają dzisiejszemu rządowi, 
nie okazali dawniejszego talentu, używają jednakże 
wpływu i cieszą się spółczuciem. Każdą broszur, lub 
dzieło VilUmaina, Guizota, Tocquevilla i Montalemberta 
świat piękny przyjmuje z wielkiemi oklaskami iu - 
wielbieniem. Posiedzenia akademii są modą a dystyn
gowana płeć piękna uważa sobie za honor i obowią
zek uczęszczać na jej posied enia i zachwalać alluzye 
przeciwne rządowi. Prócz tćj opozycyi akademiczno-sa- 
lonowój, piękne damy w bogatćj swej lmaginacyi wy
myślają rozmaite zamachy, skandale i projekts i tako
we puszczają w obieg. Bezwątpienia postępowanie _ to 
jest czysto-śmieszne, dziecinne i teatralne. Polemika 
prowadzona przez znakomitszych pisarzów nie rozjaśnia 
wyobrażeń, niedaje lepszego pojęcia o *ołn°ści , 0 
warunkach istotnego porządku towar > 8 • 8kkoj-
wiek opozycya ta ich słaba i czysto ujemna, jednakże 
bardzo niepokoi rząd, gdyż go wyosabma i pozbawia 
podpory ze strony inteligencyi krajów J.

Tę samą b^jażń co G u iz o t  okazy 1849,

„iż umrzemy z demokracyi“, dzisiaj jeszcze można po
dzielać. Warunki townrzysko-politycine niezmieniły się 
na lepsze, lec* owszem pogorszyły. Centralizacya się 
nie zmniejsza lecz owszem zwiększa. W narodzie po
stępującym po pochyłości wszystko niwelującej do naj
ważniejszych pytań należy bezwątpienia, rozpoznanie 
żywiołów stanowiących klasy wyższe. Lecz czyliż są 
w istocie we Francyi pierwiastki mogące stworzyć trwa
łą i świetną arystokracyą dziewiętnastego wieku? Do 
tego czasu wielu ludzi widząc tak ciągłe i niebezpieczne 
zmiany jakim nowsze społeczeństwa ulegają, chcieli 
przeciwko nim postawić pewne zapory, i w tym wzglę
dzie podawali rozmaite sztuczne plany i kombinacye. 
Podobnie jak wszystkie wielkie i trwale instytucye dzie
łem są widzów i twórczości ducha n arodow y  tak 
również arystokracya wynika z naturalnego /organi
cznego rozwoju stosunków towarzyskich.

Silą ożywczą każdej wielkićj nrystokracyi jest nieo
graniczone uczucie niepodległości osobistćj, które posu
nięte do heroizmu objawia najwyisie przymioty godno
ści ludzkiej, a w dziejach najświetniejsze zajmuje kar
ty. Uciuoie wyższości jest nam wrodzonśm, instynktem 
niejako oddajemy cześć ludziom zasłużonym poświęce
niem i wytrwałością. Starożytni niemylili się przypisu
jąc nrystokracyi cnoty i wyższe przymioty, gdyż w isto
cie pierwiastkiem jćj jest niepodległość osobista, z któ
rej rodzą się wszystkie zalety duszy i charakteru ludz
kiego. Z tćj przyczyny chcąc poznać żywioły arysto
kratyczne jakiego społeczeństwa przedewszystkićm zwra
cać należy uwagę, jak wielkie i o ile rozpowszechnione 
w nićm jest uczucie wolności osobistćj. We Francyi 
uczucie niepodległości indywidualnćj jest w stosunku 
odwrotnym do uczucia równości. Pierwsze jest bardzo 
słabe a drugie wszystko ogarnia i pochłnn a. Zamiło
wanie wolności może się obudii po wielkich klęskach 
i nieszczęściach krajowych, lecz dzisiaj bardzo jeszcze 
jest slabem. Aby uczucie wolności nabrało potęgi i zna
czenia, potrzeba, aby Francya zrzekła się wielu do
tychczasowych wyobrażeń i przesądów. D i tego czasu 
posiada bałwochwalczą cześć dla rewolucyi francuskićj, 
którćj niektóre dążności w praktyce pokazały się zgu
bne i niebezpieczne. Większa część dogmatów stano
wiących katechizm moralno - polityczny nowszych cza
sów zasługuje na potępienie już to dla fałszu, już dla 
niepraktyczności. Co większa potrzebaby osłabić ową 
jedność administracyjną wyrobioną tradycyami history- 
cznemi, a natomiast rozwinąć wpływy miejscowe i przyu
czyć Francuza myśleć o sobie. Dalćj należałoby zmie
nić obyczaje właścicieli ziemskich. Rada konsultacyjna 
w mieście Lille zapytana przez prefekta o przyczyny 
tak gwałtownie pojawającćj się obecnie emigracyi wiej
skiej, wyliczając rozmaite powody w odpowiedzi wspo
mina o zgubnym zwyczaju właścicieli ziemskich, któ
rzy przebywają po miastach zamiast w swych dobrach. 
W szystkie te zmiany dokonane wywołałyby potężne U- 
czucie w olności a  i  nićm  u tw o rzy łab y  aie prawdziwa
wyższość i znakomita arystokracya. Lecz aby to mo- 
?l<) nastąpić, potrzeba, aby na czele narodu francuskie
go stanął człowiek prosty, uczciwy, szanujący wolność 
i wybił mu z głowy wiele przesądów, i odzwyczaił go 
od wielu nawyknień. Czyli to kiedy nastąpi, przyszłość 
jedynie stanowczo może na to odpowiedzieć. Dopóki 
wolność niezyska wyższćj pi tęgi i znaczenia, dopótąd 
rola klas wyższych pozostanie małoznaczącą. Służąc 
zawsze za narrędzie rozkładowe, a nie mogąc nic u- 
stalić wlasnemi silami, zajmie stanowisko pasożytne, 
zgubne i bardzo wątpliwe w czasach naszych tak bu
rzliwych i zmiennych.

K r a k ó w  i8  sierpnia. Dziś rano jako w dzień 
urodzin JCK. Ap. Mci odezwały się dz ia ła , dąjąc 
pobudkę. O godz. 9tej rano rozpoczęła się parada 
wojskowa na Błoniach, wśród którój odprawioną 
została Msza połowa. W  kościele archipresbyteryal- 
nym N. P. Maryi odbyło się nabożeństwo wraz 
z Te Deum , w obecności wszystkich władz publi
cznych i zgromadzonego ludu. Po południu dany był 
obiad u JW . Prezydenta krajowego, a wieczorem 
ma być capstrzyk z muzyką i pochodniami.

K r a k ó w  18 sierpnia. C. k. Prezydent krajowy 
nadał zawakowaną posadę naczelnego katechety przy 
głównój szkole żeńskiój klasztornej w Starym Są
czu , X. Wawrzyńcowi Machonowi dotychczasowemu 
katechecie przy szkole głównój i niższej realnój 
w Wadowicach.

— Gminy Trzebinia (miasteczko i wieś), Młoszo- 
w a, M yślachow ice , Górka i Trzebionka w obwodzie

w kaplicy ś. Jad a  mogącej tylko nie wielką liczbę lo
dzi pomieścić, gdy nadto po pożarze niema dziś uo 
tćj kaplicy przystępu, jak tylko prze* boczne drzwi od
krużganków. 1*

K R Y N I C A .
to  sierpnia 1867 r.

o  chłodzie i o wodzie żyjemy tu w tćj miłej kryni 
•i a„iini» nie co za chłód rześki Unby, a woda ( 0  

« w n d n  Zdrói siły i energii zaprawdę! w  koło źródła

nieba. Ich twarze w stu strumień'ach połyskioją 
tnie, a księżyc na żadną kochankę t* m
okiem. 600 osób z okładem mija się P»Y ™ -  Ma
ła cząstka jednakże tłumu, któren się g8rr] , , „IL
tam daleko gdzie zachodni po8tęp p « el8t0 > A bi '_ 
k8zą  naturę w wieczną gospodę mglistych synów Atom 
nu zm ęcionych i znudzonych naszych krajowców. 
K &  nosi w sobie lek p tyskej* , ływość I « * * £  
uli szum iący wir, że każda jćj kropla przeistaczać po
winna Chemik analizujący ją ,  bacznie spostrzega nosc 
ogrom ną żelsza. Badacz świata i ludzi, rozbiera ją  M 
cząstki orgamczno-moralne, widzi w nięj cały rozwoj

silniejszej przyszłości, brzemiennej żelaznym czynem 
Poeta rozmarzony tym burzącym napojem z głową 

rozwianą szumem woniącego boru, słucha podań ludo
wych, układa rymy, śpiewa oczarowany, a w pieśniach 
jego na tle czerniejących świerkowych gęstwin, odbija 
3ię cała fata morgana legendy narodowej. Któż zna tę 
egendę, kto wie iż odkrycie bogactwa tej wody która 
nas leczy, winniśmy natchnieniu serca kochającej dzie-

W1A to przed trzema wiekami już stał się ten cud pra-

WdSvn1Nawojowskiego, dziedzica Nawojowy obszernćj 
d i - z v  starostwie Sandeckim włości, młody i piękny Au- 

J  z starego zamku swego wyjeżdżał często na łowy, 
£ ?  adv zmęczony usiadł przy jenorze, ujrzał wycho
dząc! z lasu czarującą wieśniaczkę nową Rebekę 
azącą z ia ^ prostotą i wdziękiem w oku.
* T m t b y l o  aby p i k *  p ra lka  nie usłyszała wy- 
znania hołdu m iło śc i-  mówią, że > ona odpowiedziała 
żywćm uczuciem serca, i spoiły się wnet dwie młode 
dusze dzikim siałem rwiące się ku sobie.

Młoda dziewczyna jednakowoż oteczała się niezwykłą 
tąjemniczością, ztórą tylko rozkochane serce poszano
wać umiało. Jakby dziwożona jaka znikała z oczu mło
dziana skoro tenże chciał dociec rzeczywistości tego

snu uroczego.— Niewyszło kilka m ? y Jcme Au-
gusta wielką w nim w Lżąc * ‘ 18 ^
grzewać do opuszczenia gór, do zw . Po
słuszeństwo było na tęnczas obo _ą ~
August nieśmiał się ojcu ®Prf*® z»rhnrnw»r y 8° 
siły, upadł pod ciężarem smutku, K0u L mo®°. 1
długo byłby zwątlony zostawa i, gdyby
nie magiczny dzbanek pełen kryszUdn, ■wotly co rano 
na oknie jego stawiany. Halina g« * *  pomoc ko- iu....
krynicznym napojem. August p j * uu zwowia

ność, lecz przysięgę złama* sym i Hzy-
mianki osłabiły wspomnienie V 1 wicy. Z po
wrotem zziębił zrazu Halmfi «owa jiJcisii udanć) 
pojęła córka gór, zaczęły się dla mej dnie boleści cier
pienia, leez wiara nie m0^ 8 , . *azu’ musiał
August zupełnie się sprzeniewierzyć i z innę bogatą dzie
dziczką Szymbarku odbyć i w'etn* *  ‘mku Nawajow- 
skim zrękowiny , by uwierzyła zdradzie i silną duszę

‘ t r ^ m  napróżno praeniewierca szukał Ha
liny w lesie, bór odpowiedział głuchem i pustćm echem,
dziewczyny nie było.

Panowie N owojowscy, dawnym zwyczajem chcieli

oznajmić króle* siiemu dworowi przyszły ślubny w ich 
rodzie obrzęd. Zje hali więc do Krakowa, gdzie Zy
gmunt August koronował ukochaną swoją Barbarę.— 
W orszaku panien ( taczającym tron, August poznał 
z najżywszem podziwieniem w bogatym i świetnym stro
ju wieśniaczą i tąjemniczą Halinę. Była ona córką naj
gorliwszego sprzymierzeńca Radziwiłłów. Dla ich to 
sprawy wygnani, kryć się długo w Karpatach musieli. 
Dziś zwycięstwo miłości króla, piękności królowej przy
niosło w o l n o ś ć  i chwałę tułaczom.

August ukląkł przed dawną kochanką, łzy ronił, bła
gał przebaczenia daremno, dumna dziewica w zakonne 
oblekła się suknie i wolała śmierć, jak upodlenie serca.

N ow ojow sk i jak m ów ią  zginął na polu bitwy, a źró
dło Krynicy lirie* Halmę odkryte, zaczęło uzdrawiać 
wielu i pom ału  się wsławiać.

Jeszcze pod wrażeniem tego pieśniowego podania u- 
dałem * e na. koncert Mieczysława Starzewskiego; młody 
lecz znakomity już artysta z podwójną energią rzucał 
na struny śpiewny namiętny swój smyczek. Mówił mi że 
na kuracyą tu przybył. Cóż to będzie za odpowiednia tym 
borom harmonia, gdy się upoi ich zdrojem krynicznym I

J .P .
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krakowskim, zobowiązały się od d. 1 stycznia r. b. 
podwyższyć płacę nauczyciela przy szkole tcyw^I- 
nój w Trzebini z 142 złr. 51%  kr. do 200 z ir ., 
następnie uposażyć pomocnika nauczycielsk-cgo przy 
tej szkole płacą 120 złr. i dotychczasowe koszta 
opału z 16 złr. podnieść na 24 złr. Nadto właści
ciel Trzebini p. Aleksander Estreicher przeznaczył 
4  siągi drzewa z lasów swoich, a p. . e.
de Slernstein właściciel Trzebionki i Gór i lągi 
drzew a, które pomienione gtminy zrąbią i zwiozą. 
C. k. Rtąd krajowy podaje te csyny do wiadomości
powszechnój. -

W ie d e ń  17 sierpnia. JCK. A p.M ść w rócił 15go 
wieczór z podróży swojej po W ęgrzech do La-

XeD z S ś z a  G a z e to  Wiedeńska zamieszcza następu 
jące depesze telegraficzne o podróży cesarskiej:

S t u h l w e i s s e n b u r g  14 sierpnia. Dziś JCMść 
ruszył z Weszprimu o godz. 5tej rano i na gra
nicy obrębu Budyńsfrego witany był przez wice
prezydenta bar. Augusza, i naczelników w ładz, tu 
dzież przez deputacyę. O godz. 8ój wyszedł przed 
miasto pułk kirasyerów Wallmoden; około 9tój 
przybył N. Pan do miasta przybranego świetnie 
które pod względem przyjęcia Cesarza nieustęiy- 
wało żadnemu innemu miastu. Po licznych przed
stawieniach i posłuchaniach, udzielono błogosławień
stwo w katedrze, po czóm N. Pan raczył objechać 
bióra, zakłady miłosierne i więzienia i takowa o - 
bejrzeć. O godz. 3ój był obiad u dworu, po któ
rym JCKMść zaszczycił swoją obecnością strzelnicę 
i zabawę ludu.

Ko m o r n  15 sierpnia. Mieszkańcy Stuhlweissen- 
burga przesadzali się w dowodach wierności i przy
wiązania tu  Monarsze. W dalszym ciągu podróży 
swojój JCK. Ap. Mść był na nabożeństwie w Moor, 
a potem modlił się przy grobowcu fm. hr. Lamber- 
ga poległego w służbie cesarskiój. JCMść raczył 
poświęcić kilka godzin oglądaniu nowo założonych 
stadnin wojskowych w K ys-ber, i tam odbył się 
obiad Pod Szóny stawili się dowódzca twierdzy 
Komom, wiceprezydent hr. Attems z naczelnikami 
w ładz, z twierdzy salutowano działami, dworzec 
kolei był przystrojony i pełen ludu, wśród życzeń 
jego szczerych raczył JCK. Ap. Mść wsiąsć do wa
gonu i koleją rabską wracać do Laxenburgs.

J. C. W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian w ra- 
z żoną swoją przybył 16go o 5 l/a wieczorem na 
parowcu „Elżbieta" do Wenecyi w najlepszem zdro
wiu i przyjmowany był z najżywszym udziałem. Za
raz po przybyciu przedstawiali mu się szlachta, duz 
chowieństwo i urzędnicy.

—  Oestr. Ztg zamieszcza następujący artykuł o 
zaprowadzeniu stępia na dzienniki w Austryi:

„W jednój z mnóstwa książek napisanych „dla 
dobrych dzieci" znajduje się bajka ogrzeczuój sta
ruszce, która zniewolona będąc kury swe zarzynać 
zapytywała je  zawsze, w jakim sosie chcą być da- 
Wkne. W życiu publicznem procedura ta nazywa się 
une enauetc . Rzecz już postanowiona, wszelki opór

- n i c - r s r r r a S e S S !
T h . „ e  b rm ta  « >. 08 l,d» .Soi,;  T . t i ,

wania, lecz to nie przystoi jednemu pismu bez po
rozumienia się z innemi. W razie przyjęcia takich 
propozycyj, cios dotkliwy, juki zagraża dziennikar
stwu w Austryi, znacznie byłby lżejszym, a szanu
jąc one prawa własności, mogłyby się okazać za 
orawdę pożytecznemi dla dobra powszechnego.

nia słuchane bywają _
post,powanie m  swoją J l  ^  być wy_

daje niejaką p |  . j Ha okoliczności łago -
rok wydany, następnie, że dać przyłt, p

s c . - f t .  -  s a w

my się na zapytanie, czy by n J zanvtać tych
4  poddać „ rT  pod “v',V,»2 ’“od..L,

najdogodoidj ..p r»»»d«on ,m
lecz o to jak takowy ji s  ktdre opierają się
być może. To rodzaje p i0’ metalach nieszla-
na warzywach skórach < kt óra im doiw a.
chętnych, miały ni P 0 rozporządzeniach

ie  że nie byłoby zuchwalstwem, gdyby ten prze
m y s ł j a k i  zwą w Anglii „czwartą potęgą w pań
stwie" który nawet w Turcyi i Rosyi me liczy się 
do ostatnich! zaproszony był grzecznie, me do te 
go by we własnej sprawie orzekać, lecz żeby dać 
sie słvszeć za nim wyrok nań wydanym będzie.

Główną rzeczą, o którą idzie dziennikarstwu 
w Austryi nietylko we własnym jego interesie, ale 
^-w interesie krajowym, jest to aby być postaw,o- 
nern na równi z zegramcznemi dziennikami. W szy
stkie inne rodzaje przemysłu w Austryi, mają nie
jakie przywileje przed produktami zagramcznemi 
Pod względem gazet, odwrotny tu zachodzi stosunek. 
Obcy p?odukt doznaje przed zagranicznym opiek, 
Dziennik zagraniczny odbiera swoje pieniądze pre- 
numeracyjne bez opłaty porto; krajowy musi płacie 
porto. Dziennik zagraniczny r o z s y j i «*dz\enni^taniój niż krajowy. Tamten -  rzecz to dla dzienni
ków niemała — używa również wielkiój w porówna 
niu z krajowym dogodności, pod wzglądem koper
towania.

„Jeżeli więc zaprowadzonym ma być podatek s ę 
płowy, to spodziewać się należy po sprawiedliwości 
rządzących, że dziennikom krajowym p rz y z n a j bę
dą te dogodności, jakie służą w Anglii dziennikom 
ostęplowanym, to jest, iż przesyłka pocztowa nic je 
nie kosztuje. Dochody rządowe i takby się znacznie 
tym sposobem zwiększyły, albowiem dzienniki sprze
dawane w miejscu swego wychodzenia opłacałyby 
stępei, gdy tymczasem teraz nie opłacają poczty.

„Zaprowadzenie podatku stęplowego od Igo  pa
ździernika, przyprawiłoby dzienniki o wielkie straty. 
Częstokroć prenumerata bywa składaną aż do końca 
roku, a trudno wtedy dopominać się o dopłatę. 

„Znalazłoby się jeszcze niejedno do zaprojekto

F r a n c y *
Monitor podaje następująoą mowę cesarską z po

wodu uroczystości połączenia Luwru^ z Tuilleryami: 
„Panowie I Winszuję sobie podobnie jak i Wy,  że 

Luwr został skończony. Winszuję sobie, zwłaszcza 
zo względu na przyczyny, dla których to stać się 
mogło Bo w rzeczy samój, porządek przywrócono, 
spokojność i wzrastająca ciągle pomyślność kraju 
dozwoliły mi ukończyć to dzieło narodowe. Daję 
mu taką nazwę, albowiem wszystkie rządy po so
bie następujące kusiły się o ten zaszczyt, aby uko  ̂
czyć {królewską (siedzibę rozpoczętą przez Franci
szka I, upiększoną przez Henryka II.

Zkądże więc ta sama wytrwałość i ta sama popular
ność pod każdym rządem przy wykonaniu budowy 
pałacu? Oto stąd, że charakter ludu odbija się 
w jego instytuoyach tak dobrze jak w jego oby
czajach, odbija się w czynach które zapał w mm 
budzą, jak w pomnikach które się stają głównym 
przedmiotem jego zajęcia. Owóż Francya, monar- 
chiczna od tylu wieków, która upatrywała ciągle 
we władzy centralnój przedstawiciela swój wielko
ści i swój narodowości, chciała, aby mieszkanie pa
nującego godnóm było kraju, najlepszym zaś sposo
bem zaspokojenia tego uczucia było , otoczyć tę 
siedzibę różnemi arcydziełami ducha ludzkiego.

W średnich wiekach król mieszkał w fortecy, na- 
jeżonój narzędziami obrony. Niebawem postęp cy- 
wilizacyi zastąpił strzelnice i broń wojenną wyna
lazkami umiejętności, literatury i sztuki.

To tóź historya pomników ma swoją filozofię tak 
jak historya czynów.

Ot ył e  w ięc, o ile jest rzeczą uwagi godną, że 
za pierwszej rewolucyi Komitet bezpieczeństwa pu
blicznego prowadził dalej niewiedząc nawet o tern 
dzieło Ludwika XI, kardynała Richelieu i Ludwika 
XIV, zadając ostatni cios feudalności i prowadząc da
lej system jedności i centralizacyi jako stały cel mo
narchii; nie jestże wielką nauką widzieć co do Lu
wru,  urzeczywistnioną przez władzę przechodową 
1848 r. myśl Henryka IVgo, Ludwika XHIgo, Lu
dwika XlVgo, Ludwika XVgo, Ludwika XVIgoi Na
poleona Igo.

Jednym z pierwszych czynów rządu prowizory 
cznego było w istocie postanowienie ukończenia pa
łacu naszych królów. Potwierdza to, że naród czer
pie w swój przeszłości, jak człowiek w swem wy
chowaniu idee, których namiętności chwilowe nie 
zdołają zniweczyć. Kiedy bodziec moralny jest wy
pływem spóleczeńskiego stanu kraju, przetrwa on 
wieki i rozmaite formy rządu , dopóki nie osiągnie 
zamierzonego celu.

Ukończenie Luwru, do którego z taką gorliwo 
śoią i zręcznością przyczynialiście s ię , za co wam 
składam dzięki, nie jest chwilowym kaprysem, jest 
ono urzeczywistnieniem planu, który poczęła sła
wa, a podtrzymywał go instynkt kraju przez ciąg 
przeszło trzech wieków."

Królestwo Polskie

T r f j . * . H . »' / .  T J s ° ; b . . ? r4 w , 8’. £  . 1 " i 1
“ •'? 0 0 - f “s  %  54j H i  'i k , . « ,  rfr. 4 k,. »  - Ł  -  a -
odśpiewanym będzie powtórnie Różanie. S , J ko | stown,  poUkie „ knp0Mml HeŁ t , d. »7%, pł. Vt. -  Listy
szpory. Wieczorem Pa«ya P a n a  JeEU8a n» ł  ^  11Mt  talio. .  kuponami żąd. 8* '/,, płaoą 81%. -  Obligueyu

o dominikańskiego, która w czasie .  kupon. ż,d. 81% , pl. 81. -  Nowa pożywka naro-
oświecana będzie i przed mą śpiewane będą sta | dowa ,  r> 18M 4 8*%, płaeą 83%.
czorne pieśni nabożne. .  I K u r t  lw o w sk i  a d. t3  sierp. — Dokat holenderski *łr.

Codziennie w czasie summy i nieszporów prawi * I  d kr. 46. — Dukał ces. rfr. 4 kr. 48. — Pćłimperynł ress. 
kazania znakomitsi kaznodzieje, jakoto: . 1* . 8 kr. 18. -  Kubel ro«. r tr. t  kr. 36. -  Talar pruski

W  niedzielę rano X. Konstanty Mamew.ki k 1 ^   ̂ 3l% .-PoIaki kurant I pięoi.ałotówka złr. -  kr.
^ ie ja  przy kościele 8. Buperta w Wiedniu; po po I  _  G»HoyJ«kie liaty zastawne aa 100 alr. boa kuponów
X. Langer proboszcz z Pińczowa. „„„.in-1 81 kr. 33. -  SaUoyjaklo obligaoye indemn. bea kupon.

W  pom edztatek  rano X. Innocenty Szeliga pro I ^  ^  ^  Po4yełks wodowft bel k, p0ldw alr.
oyał zakonu Kaznodziejskiego prowmcyi polskiej; po ^
tudniu X . Zygmunt Golian. K u rs  w iedeński a 17 sierpnia. — Metaliki 83%.— No-

We wtorek  rano X. Oszacki; po południu X. pwły0gka 65%.—Akeye Banku wied. 898. — Akeyo ko-
. . .  . nia« / A . i  _k.i. m i . . •Golian. Iloi delainój pólnoe. 18?%- -  A*10 od rf»ta 7%, , d arebra

We środę  rano X. Piątkowski Dominikanin ze LW • | 6 y<< _  oblig. uwoln. grunt. 80%. — Podyoaka ostatnia na-
« DO T \n ji i4 n « «  V  H « w 1ah>s V i  V ( T f O T T l f t i l I  ■ A t  i l l  n „A w in ao Vpo południu  X. Gawłowski z tegod Zgromadzema. I ndgw | 84'% ,. — Promcssy galicyjskie —
We czw artek  rano X . Pudkowski; po połudmu X .I K u r f  w ro c iav0t k i  s H  sierpnia.—Banknoty austryae. 

PrUw n0 1 T8ki kaznodzieja z Poznania. 19 7 1y i . _  Bankn. polsk. 9311/,, d.— Listy aast. polskie da-
W  piątek  rano X . Domagalski Augustyanin; P° P°‘ | WM a l ,/' Ł . nowe 91s/ 4. _  Listy sast poznańskie 98*/, 

łudmu X. Pobudkiewicz. L ,  4_pro“0. q7 4. dtto 3%-proo. 86"/,, d .-Kolej Krakowsk.
W  sobotę rano X. Serwatowski; po połudmu X. hze‘ I adrB0. Słlvka 801/i 4. 

liga prowineyał. f
W  niedzielę  rano X . Janutka dziekan i proboszcz 

z Ruszczy; po południu X. Górnicki dziekan z Fleszowa.
W czasie tego tygodniowego odpustu, najprzód w ftse— 

zielę rano po nabożeństwie święcone będą medaliki, I 
relikwiarze i obrazy z wizerunkiem S. Jacka na pamiąt-lrelikwiarze 1 oDrazy z wizerunkiem S. Jacka na pamiąi-s Depesze telegraficzne.
kę tego 6-wiekowego obchodu umyślnie robione. p a r y i  10 sierpnia. Dziś Żaden Z dłienników nie-
niedziatek o godz. 9*/, wyjdzie procesya * kościoła 8 .1 f  Dzisiejszy obchód uroczystości napoleoń-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

  —  v— „j------ jścioła 8 .1 wyK edł. Dzisiejszy obchód uroczystości napoleoń
Trójcy Z rehkwiarzem przechowującym głową 8. Jacka I ze8 led ł gpokojaie. Cały dzień deSZCZ padał,
i uda Się do kościoła 00. Franciszkanów, gdzie się od- wielk)j Ucłb,  nominacyj l o r -
prawi uroczysta wotywa przy grobie S. Salomei królo-1 
wój halickiój oórki Leszka Białego. W e środę okazaną*
będzie chorągiew kanonizacyjna, którą Stanisław Miński. nastennv
wojewoda Łęczycki poseł Zygmunta IH  na akt kanoni-| Rorespondeneya austryaeka  zamieszcza następny 
zacyi w Rzymie, wniósł do Krakowa i oddał królowi I ważny a rty k u ł, tłum aczący ostatnie zajścia O MUl- 
przy wyniesieniu relikwij 8 . Jaeka na ołtarz. Podczas!tany i zapowiadająoy zgodne na przyszłość w tej 
tego wywieszenia chorągwi, ksiądz odprawiający summę I spraw ie działanie w szystkich państw  uczestm czącycn
p r z y b r a n y  będzie w ornat będący podobnie jak i rzeczona Iw  trak tacie paryskim : . . ,  .
chorągiew, darem papieża Klemensa VIII, który kanoni-| „Z wielkiem zadowoleniem możemy stw ierdzić , to  
zował S. Jacka. W dzień ten rozpocznie się zapisywa-1 w skutku odwiedzin Cesarza Francuzów u Jej Kr. 
nie do księgi Zgromadzenia Braci i Sióstr pod opieką |  Mości w Osborne, zawikłame niedawno »■»<> '̂  “  -
8. Jacka apostoła krajów północnych. W e czwartek  i Jstantynopolu, które doprowadzrfo a „ki lkoma 
przez dwa dni następne udzielanym będzie Sakrament stosunków dyplomatycznych m.ędzy Fortąj 1 klik0 a 
Bierzmowania. W  niedzielę następn, tygodniowy ten psństwami europejskiemij blizkiem jest zagodzem a

o d p „ . H t ó  W  po . .  p o d . u . i e  PO,-

tein obraz o . m o  j  L  Mttitanach p rzedsięb ranych , staw ił Porcie żąda-

p ”  .‘J . S “ 4 o »M>oć»  l i d a .  » r> o tć w , i  i«  TOKM M M Ci
prawi sie to p o m td tio tek  80go sierpnia w kościelo O O .lP ru i, R oo,i i Snrdynn i-ądamo to  poparli.
prawi się w  pomcuOTu “ ;  . fundatorów l  „W ym aganiu tem u stawionem u jednostronnie bez

. d r tn ^ ą g .  p ^ l d o q d  uczyn ić , p o m to o , i e  mocno p r .g n ^ a  aado-
w ozasie którego X. Kulczyok ą .  I wolnić F rancyę , a niemmój rów nież reprezentanciżniój kości Leszka Czarnego po^zebion.  w koścmle tym WO Mć F ran cy , , ^  ? m _

* , 7 , ^  gt o » V 4 . ć . i i  o j p p o W i ? -
się  przy w ielkim  o łta rzu  pod pom nik iem , k tó ry  znisz-lwaoia sprawy, którą uroczyste pośtanowienia trak- 
czony tr  pożarze ! 8  l ip c .  1 8 6 0 , o ^ o w io n y  te r .z  z o .ta t  t a tu j r z  
kosztem  T ow arzystw a naukow ego krakow skiego. O  tem  
odnowieniu słówko przy  innój okoliczności zastrzegam y
sobie.

—  T em i dniam i wyszła tu  w d ru k am i J .  Czecha

Czytamy w Gazecie Rządowej'. N. Pan w skutku 
przedstawienia księcia {Namiestnika Królestwa, do
zwolić raczył przebywającym za granicą wychodź
com polskim: Romualdowi Korytkowskiemu, Miko
łajowi Konstantynowie! owi, starozakonnemu Lewinowi 
Gruszce, Karolowi Falęckiemu, Aleksandrowi Łem- 
pickiemu, Adamowi Ciborowskiemu, Franciszkowi 
Ksaweremu Norwidowi, Tom aszowi-Pawłowi Gor- 
czyckiemu, starozakonnemu Hermanowi Rosen i Leo
nowi Wenecyuszowi Przysieckiemu powrócić do 
Królestwa Polskiego, na zasadach najwyższego uka
zu z dnia 15go (27) maja r. z.______________

(maleńka książeczka p. n.: „Pojawianie się Eleonory Lu- 
bomirskićj spoczywającej w grobach kośoioła 8. Trójcy 
0 0 .  Dominikanów w Krakowie, ze zbioru podań Józefa 
[Mączyńskiego." Dochód ze sprzedaży tśj książeczki prze
znaczony na budowę tegoż kościoła.

—  Obiegają fałszywe bilety bankowe pruskie na 
talarów, które wszystkie jak się dotąd przekonano, mają
N. 61,494. .

—  P. Walenty Kwiatkowski rządzca dóbr Cbśmań-
skich donosi nam z powodu wiadomości po an j w .
69 Czasu o ubitym rysiu w lasach po oro ec ie 
.. obwodzie Stryjskim, id tskiż sam ryś samiec i tój 
samój wielkości ubitym został w d. 8 sierpnia w lasach

„Wzajemne porozumienie się jakie zaszło między 
Francyą a Anglią, załatwiło obecnie to rozstrojenie. 
Nabywszy przekonania, i e  nie zachodzi wcale ró 
żnica zdań pod względem kwestyj zasadniczych; nie
zgoda powstała w Konstantynopolu jedynie ze wzglę
du na punkta uboczne, mogła była zejść do zna
czenia podrzędnego, i od tój chwili łatw o znalazła 
swoje zagodzenie, jak  tylko Cesarz Francuzów ode
zwał się do Austryi i A nglii, wzywając je ,  aby 
wzięły pod rozwagę stan tój kwestyi w Konstanty
nopolu. Jeżeli oba te  państwa pochwalać winny by
ły  dotychczas, i e  Porta odmówiła żądaniu uczynio
nemu sobie bez ich uczestnictw a, to znów obecnie 
wielką przykładać musiały ważność na to, aby uprze
dzić życzenia Francyi, podając rękę w celu pojednania 
się na gruncie stolicy tureckiój. Co się tyczy Porty, 
godność jój jak i interes dozwalają jój przystać na

Kronik* miejscowa i zatfrsniezn*.
Kraków d. 18go sierpnia. Uzupełniając podane już 

w piśmie naszóm wiadomości o 600-letnim obchodzie ro
cznicy zejścia 8. Jacka Odrowąża, zamieszczamy nastę
pujący porządek, jakim ta uroczystość kościelna odbywać
się będzie:

W  sobotę d. 22 sierpnia około godziny 8ćj po po
łudniu zapowiedzą dzwony kościołów krakowskich rozpo
częcie odpustu nadanego na ten czas przez J o  w. Papieża 
Piusa IX. Zaraz potem wyjdzie z kościoła S. Augustyna 
na Zwierzyńcu Kanoniczek Premonstrateńskich procesya 
z obrazem 8 .  Bronisławy, a to z e  względu, iż święta ta 
była, z tegoż samego rodu co S. Jace i w c w ii jego 
zgonu, jak niesie podanie kościelne, mia a wi zenie 
Jacka wstępującego w niebo za przewo em . ams a 
wa biskupa. Skoro procesya Zwierzyniecka połączy się 
z duchowieństwem świeckiem i zakonn m ocze ując m 
jój przybycia przed kościołem S. Tr jcy • 
kanów, tudzież z bractwami i cechami *am stojącemi, 
wszyscy w pochodzie procesyonalnym Pr0^  .
X. Szeligę Prowineyała zakonu Kaznodziejskiego pro- 
wincyi polskićj, udadzą się do kościoła katedralnego na 
Zamek, dla odebrania Brece papieskiego, u^ te “ia gr° ‘
bu 8. Stanisława, a zarazem dla przypomnienia wierny®,
iś S. Jacek wyszedł z grona Kapituły krakowskiój, któ. 
rój biskupem pod owe czasy był stryj jego błogosławiony 
Iwo Odrowąż. Wracającój procesyi przewodniczyć będzie 
kanonik katedralny i Administrator dyecezyi X . Głady- 
szewicz. Za jój do kościoła przybyciem, nastąpią po od
czytaniu Brece Stolicy S. uroczyste nieszpory z kaza
niem, które będzie miał X. Golian.

W niedzielę nadchodzącą i przez wszystkie dni tygo 
dnia odprawiać się będzie codziennie o godz. 5ój z rana 
Prymarya i śpiewany będzie Różaniec przed cudownym 
obrazem N» P. Maryi w kaplicy rddańcowój kościoła 8 .

samói wielkości ubitym został w a. o „ lasacn guuiiusc jej juk i in teres aozw aiają je j p ia jaw *
liszniańskich do dóbr ciśniańskich hr. Henryka Fredrą 1 jednozgodne zdanie w szystkich  państw, tam gdzie 
należących, w obwodzie Sanockim; ryś wpadł tam w że-1pojedynczo UCiynić tego nie mogła w uczuciu awo-należących, w »»■— -----  .■ - . - .
laza na wilki do ponęty zastawione i uchwycił się zal
przednią lewą nogę.

N. 33 Dodatku tygodniowego do Gazety Lwow
skiej zawiera:

1. Galicyjskie stanowe Towarzystwo kredytowe. Bilans 
za pierwsze półrocze 185T.

2. Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów 
w r. 1 8 6 6 . Zakład szkółek nowych w obwodach: Zło- 
czowskim, Stanisławowskim, Kołomyjskim i Stryjskim 
(Dokończenie).

8. Obrót handlu krajowego. Przywóz do kraju w mar 
1857.

4. Fabryka cukru Tłumacka. Wyroby w kwietniu, 
maju i czerwcu 1857 — 1866 roku.
—— — ^ _____

Kora papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegrafieen* z A 18 sierpnia. -  A«*«- 

burg 106. _  Hamburg 77. -  Lonżyu złr. 10 kr. 1L 
P»ry* 121%. -  Agi, ed złota 7%. -  Motalikl ’
l8*7i«- -  Metaliki B. 6 -prooont. 96 Pożyezka , ‘ ro*°80,/  
jprooent 84'%,. -  ObUgi ludem, galicyjskie fr-pr0®*1̂ ^ ,
Metaliki 4%-proo. 73%. Metaliki 4-prooen. 66 /,. _
3 -p m . -  u . j r  IM . » . . - » • *  M  -

.  r. 18M 1-prM. W / . -  -  “ J "  „ a . .
! Aioye kolti ielai. półnoeil) 18T8. — “  J

- s t ł — , . a
b ?  s a  t  zr'j S .
kurant: z . 160 złr mk. żąd- t a l . ^  98 j i z g  97% -
Owanoygiery ż,d. 106%, pł- tMYr “  W-
itr 8  kr. 16, pł. złr. 8  kr. 10. -  Napoleon d*ory 30-frank.

jego stanowiska, jako wspólniczka traktatu pary-

Skl! f  eini uwagami kierowane gabinety austryacki i 
angielski, same teraz d o r a d z i ł y  Porcie, aby przej
rzano listy wyborcze i P " e d .s ,«b r “ ".°v  wJ b ° 7  
w Multanach, i s p o d z ie w a ć  się^należy,, że rząd suł- 
tański rozważywszy tę kwestyę, uwzględni życze
nia objawione sobie jednozgodme przez swoich

8prZCieśząo8się prawdziwie z tego obrotu rzeczy, 
żywimy uzasadnioną nadzieję, ‘ie  zadanie reorgani- 
zacyi Księstw Naddunajskich powierzone mocarstwom 
na mocy postanowień pokoju paryskiego, w nieda- 
lekiój przyszłości wygląda swego zupełnego roz- 
strzygnienia w sposób zgodny z dobrem i pomyśl
nością tych krajów i i  poszanowaniem praw 
xwierzchniczego m ocarstwa."

Gaz. K rzyiow a  donosząc o wiadomem i dawno już 
zapowiedzianem przybyciu Cesarza Aleksandra do 
Berlina w miesiącu wrześniu, mówi, iż pobyt Cesa
rza trw ać ma trzy tygodnie, i że w c'98*ł logo cza
su nastąpi może zjazd Cesarza Aleksandra z Cesa
rzem Napoleonem w Niemczech południowych.

Gaz. Kotońska  potwierdza wiadomość już podaną 
* Gazety Królewieckiej o uzbrajaniu flotylli rosyj- 
skiej mającój p r z e d s i ę b r a ć  wyprawę na wody chiń
skie, aby na wszelkie wypadki stać tam na straży. 
Kapitan Kużnicow ma dowodzić eskadrą, a hr. Pu- 
tiatvn który posłował był do Japonii w chwili roz
poczęcia wojny wshodniej, ma tój wyprawie towa
rzyszyć.



ze grody 19 Sjerpnia 1857.

P n y j e c h a l i  o d  U  do 18 sierpnia
HOTEL POLLERA. Miloh Maurycy Ą » U .r |  Leonhard j 

Emil z Prus. Ivakovics M. rz Jaworina. Schotf Gustaw »W ie- , 
dnia. Koelichen Karol z Warszawy. Zalesia Martyna ze j 
Lwowa. Dworski Aleksander z Przemyśla. Rusinowski Os-, 
wa!d z Tarnowa. Modrzejowski Franciszek z Manenbadu. 
C rirnrrk i Ausiist. Ledóchowski Romuald z Karlsbada.

W d Z h a l i f  L esser Filip do WrbHa#ia. Wohlfart Beno 
do Warszawy. Kierbedź Maksymilian do Prus. Speger Albert 
do Lwowa. R u h l i n g  P. do Przemyśla. Jaroszyński Stan^ław  i 
do Rosvi. K o e l i c h e n  Karol, Zaleska Martyha z Wroelawia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ignacy Skrzy, 
żow». Stefan Leśniewski obyw. z Ryglic.

HOTEL ROSYJSKI. .Aleksander Potocki wł. dóbr z żoną 
i  Paryża. Leonard Dobrzański wł. dóbr z Petersburga. Pe
lagia Mrozińska wł! dóbr, Marya Springer ób. z Częstocho
wy. Antoni Łopuszański obyw: z Wiednia. Amelia ZaSarecka 
ob., Nadeida Hizden ob., Katarzyna Lipowiecka' ob.‘ z Karls
badu. 1 > •  1

Wyjechali: Marya Choterzypska pbyw. z córką, do Prus. 
Ksiądz' Efrom Fleischer di)'’Wiednia. Nadeida, Hizden obypr. 
Katarzyna Lipowiecka ob.. Amalia Zadarefeka do Kiszoniewa.

HOTEL SASKI? Konstanty LipoWskl w ł. dóbr - 
Stanisław Jakubowski obyj*. * Tarnowa, 
wła. dóbr z Warszawy. ,W ładyała~  n “‘ 
z Wielopola. Aleksy Skuteoki " 
ob. z żoną, Wincenty Sfekotss, 
ob. z Tamowa: yinkt — *

. ___ z Tarnowa.
Kazimierz Wetl

U K ^ P O W E

Konkurskundmachung.
rNro 21.0951 Zn besetzen ist . _.
Die Einnehmcrsptelje bei dępi Nebenzollamte II m Biero- , 

sławice m der X. Diatenklasse mit dem Gehalte jahrlichor . 
•4C0 tf nebst freier Wohnnng; nnd mit der Verb.ndl.chke.t , 
znm Erlag einer Caution im Gehaltsbetrage. ,

* * * » * •

IWUB  ___    -Biacuw) ——   «
kelt, der Kenntniss der pOlnisofifcn »der emer andern slaVi 
schen Sprache nnd unter Angabe, ob nnd in welohem Grade

[rąkauer ,
>df im W  ego

sie mit Kin^nzljeamten des K  
wandt odęr verschwagert smd 
■Beh6rden'bis'20ten September __ 
zirks Direkłion in Bochnia einzubringen.

-  Von , der k. k. ftn w *  4 -anJes H^ektion 
f823-1-3) Krakau am 12ten ^uguat 1857.

,m . -o- ibrer vorgesetzten
1857 bel der k. k. Finanz Be-

-  v y

nutnm.

«9LT.

KO LEJ ŻELAZNA 
o o d s le n n le .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:

Do Dębioy • • |

Do W ieliczki. {

Do Wiednia . |

°a S S 5 J i { , ° > ^  w ^  ł?
Przychodzą do Krakowa:

> Dębioy

t  Wieliczki 

S Wiednia.

o godzinie 12tdj min. 15 po południa, 
o godzinie Stój min. 5 wieczorem 

o godzinie 6tój min. 30 z rana.
e godzinie Stój min. 30 wieczorem,
o godzinie 6tój min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 25 po południu

W klasztorze 00. Dominikan^
i w księgarni

JÓ Z E FA  CZECHA
jes t So" nabycia dziełko pod tytułem :

P o j a w i e n i e  a ie

loozywajacej w grobach kościoła TŚfćj Trójcy
O O /  P o i n i a f c ó w  V  K r a W ^ l e

robach

tęgo ko&oioła

.  .  /  0 godzinie 5tój min. 20 Z rana.
|  o godzinie 2ój min. 35 po południu

5 W rosła 
1 Waranaas

rana.
lorom.

południem.
( o godzinie lOtój min. 43 z
1 o godzinie Stój min. 46 wi

o< godzinie « t ó j  tain. *6'* 
o godzinie 8ój mś»: 15 ■

•dżinie 2ój min. 55 p
" ■ " " ł  j .yprt > ■t'i w '* i ,
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa

(825-1-3)

południu

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie lltó j min. 15 przed południem, 

o godzinie 2ój po północy.
Z Krakowa do Dembicy:

przychodzą.
o godzinie 3ój min. 31 po południa, 
o godzinie 12tój min. 25 w  nocy.

 ci handlowe i przemysłowe
G d a ń sk  15 sierpnia. Od ostatniego sprawozdania naszego
’    .I.S ... n.alw SUWCVA trADllinVA. fikntklCRl

sku i'PoVnańVkTei wypadek tych ma był jak najlepszy. mS- 
ło roknjao o zbiorach iarąynoyeh wnosił n«e*y, 4e łbny zbo
ża ozimego w jesieni w nowe wejdą ożywienie.
‘ W ciąąu tygodnia p r z Ł~’ - ^  * — — -

żyta 2i:1, ' jai-zm cnia 5,
16.374. Bali dębowych łasztów

Woda w Toruniu z 11!’ za 7” opadła.

r nowe wejdij ożywienie.
przebyło Toruń pszenicy 96 łasztów,
5, 'łS f ik  d ę b o w y #  137,' sosnowych 
łasztów 14f.*N' 5 ' n ”

wielo .v  — , - j - -  - — -j
■p,zóniry zagrafticznój, k  na pszduid/'krnjowdj -  —- 
zniżenia rolowano na kwarterze; w końcu tygodnia tak na 
kr jowej jakua zagrazicznój 1 s a y  lii ng postąpiono. Powietrze 
nie jest zupełnie ustalone i w niektórych czjśelncp kraju 
znaczne spadły’ deszcze, które na chwily wśtrzymały.
Opinia jest powszechna, że zbioiy bjd^ piekne, w wiele na
wet dystryktach niajf wypaśó jak nkjlepiq; wszystko zale- 
ieó jednak będzie od pogodnego zebrania. *

W  całój Anglii i Irlandyi ogólnie skarży sif na s z e r z y  
się1 zarazę ziemniaków, a pola jarzynńe mało zostawiaj) na- 
dsiri doWrybh zbiotńw. *

W e Franeyi deszcz zacz)ł trochę żniwom przeszkadzać — 
sprzęt wszakże Zabezpieczony wb wszystkich południowych 
prowincyaojj. Ceny utrzymują pij jak  dawniój, lecz tylko na 
potrzeby kopsumcyi miejscoWój zakupuj) zboże. W  okolicach 
gdzie tórzefinićj żniwa ukończono dowozy były znaozniejsze. 

W Be!gii i Holandyi przy pięknój pogodzie żniwa S) na

zbioru podań

miotów szkolnych, jako też języka francuskiego, ry
sunków i kaligrafii, również utrzyman.e lekarza domo
wego, usługi i wszystkich sprzętów domowyoh, za
warte sa w rooznćj pensyi.

5. Inne Pot?zeby. jakoto: ksi)żk. . wszystk.e przybory 
naukowe, lekarstwa, suknie, bielizna, pranie ltp., ró
wnież nauka jeżyka włoskiego, angielskiego muzyki 
i sztuk gimnastycznych, osobno się opłaca,,. Dla tego 
składa się naprzód dla każdego ucznia 50 złr. m. k. 
na drobniejsze wydatki, a drugie 50 złr. m. k. na le- 
keye muzyki, 20 zaś z łr. na „aukę ję^yków lub sztuk 
gimnastycznych, jeżeli kto ma j% P® ,e5a?' ^ C. i11®'
niedzy zdany będzie co pół roku dokładny rachunek, 
a pozostająęa kwota z końcem roku zwiócona.

W y p r a w a .
S u k n ie : Chcąc oszczędzić wydatków rodzicom i oraz za- 

pobiedz niepotrzebnej próżności ze strony dzieci, przepisane 
sa suknie jednostajne dla wszystkich, które dla tychże przy
czyn w pracowniach od zakładu wskazanych najstósowniój 
sporządzane być m og,; są zaś następujące: surdutów e kich 
l  watowany 1 ; peleryna od deszczu 1 ; kamizelek lekkich 3, 
zimowa 1 ; spodeń sukiennych par 3, lekkich par 3 ; krawa
te k  lub ohustek na szyję 3, szalik zimowy 1; kaszkiet zimo
wy 1, letni 1.    ̂,

B ie l iz n a :  Koszul dziennych 12, nocnych (kto uijrw g16; 
gatek par 9; pończóoh letnich par 12, ciepłych par 5 
ników flanelowych (kto potrzebuje) 2 ; ręozników, se wet 6,
chustek do nosa 18.

P o ś c ie l :  Poduszka 1, kołdra zimowa 1, letnia 1, mate
rac (kto doń przywykły) 6%  długi Z /2 szeroki 1, przeście
radeł 6, poszewek 6. . . .  .

O b u w ie : Butów lub ciżemek par 3, juchtowyoh para 
rękawiczek lekkich par 2, zimowych para 1.

In n e  s p r z ę ty :  Łyżka srebrna stołowa i łyżeczka do ka 
wy; nóż i widelec; grzebienie i szczotka do włosów; szczo
tka lub miętełka do sukien, szczoteozka do zębów, lusterso 
Toaletek na kluoz zamykanych nie przyjmuje się.

N B . W szystkie przedmioty do w y p ra w y  należące m ją  
być naznaczone cyfrą ucznia, jakoteż licz ą, t  ,
dzie otrzyma i mogą być w samym z a k ła d z ,c  obstalowane^

Pras-naov u m i e ś c i ć  s w e  d z i e c i  w  t y m  z a k ł a d z i e ,  r a c z ą  się 
z g ł o s i ć  L t a m i  f r a n k o w a n e m i  , .d o  
w e g o  T o w a r z y s t w a  J e z u s o w e g o  w Tarnopolu.

Adres do uczniów: „P. N. N., uczeń zakładu naukowego

( E ) o  p a n a ,  OL

Niniejszem wzywam pana, ażeby pakiet z srebrnemi łyż^ 
czkami pod nieobecność moją u mnie w domu pozostawiony 
ak najprędzej odebrał; w przeciwnym razie zmuszony *®' 

stanę złożyć takowy właściwej władzy na cel dobroczynni 
Kraków dnia 14 sierpnia 1857 r.

(820-1-3) J*  S  *

V ° *  “ « ą d e m 7 T o w a r z y . t w a  * , n . o * ® l ®

m  Tarnopolu.
Na mocy wysokiego zezwolenia o. k. Ministeryum, otwo

rzyło Towarzystwo-Jezusowe w Tarnopolu zakład nauk wy 
aiI  u przez religijne w y-

Towarzystwa Jezusowego w Tarnopolu. (791-3)

w  mm
gubernii podolskiej potrzebuje

 I .  h J
nauczycielki dla prowadzenia i  edukaoyi dwojga swych dżin; 
tek od lat 6 do 12.— posiadającej doskonale język franeutl1 
i muzykę.— Osoba zgadzająca się na tę propozyeyą 
się zgłosić do panny Mahszewskićj przy ulicy FloryańsM  
Ner 553. (828-1-3)

PEWIEN MŁODZIENIEC
posiadający dokładnie język polski i niemiecki, tudzież po
czątki francuzkiego, życzy sobie udzielać lekcyj. — Bliższa 
wiadomość w drukarni „Czasu4* u J. W.

Uwiadomienie.
Niniejszym mam zaszczyt donieść W y

sokiej Szlachcie i szanownej Publiczności) 
że tutaj stale zamieszkałem.

Polecając się do najlepszego zakładania studzien wszelki®' 
go rodzaju, (także studzien wierconych) wodociągów i W®' 
dotrysków z żelaznemi, ołowianemi, glinianemi, drewniane®1 
i innemi rurami, pomp żelaznych, kruszoowych i drewnianych 
pojedynczo i podwójnie działającyoh, tak ssących, z naciski®1’ 
i z dźwignią, jako też połączonych pomp ssących z dźwigni! 
lub ssąeyoh z naciskiem, rozmaitćj konstrukcji i wszelki*!0 
rozmiaru, do prowadzenia wody także z odległyoh studzi®’1 
stawów lub rzek, na każde piętro domów, zabudowań fabrj" 
cznych ltd., dla wygody mieszkańców, jako też dla zabezpi®' 
czenia się przeciw niebezpieczeństwom ognia— dodaję, że ce
lem odpowiedzenia żądaniom i potrzebom .szanownych zam*' 
wiająoych, zaopatrzę się w obfity zapas do wyboru wszelki®1 
przyborów do pomp;— upraszam zatem e łaskawe poleceni*; 
które najusilniejszćm mojem staraniem będzie punktualnie 1 
zalcene umiarkowaną wykonać.

W  Krakowie dnia 14go sierpnia 1857 r.

Urządzenie Z a k ła d u
W  przeciągu ośmiu lat, odpowiadających tyluż klasom niż

szego i wyższego gimnatyum, będzie się ddzielaó prócz przed
miotów szkolnych język polski, niemiecki i francuski dla 
wszystkich; język zaś włoąki i angielski dla tych tylko u - 
czniów, którzy w jeżyka francuz kim ju i  ij^kładn y postąp

^Nauke sztuk pięknych, jakoto: muzyki, ry*™*6'"
flię również sztuk5 gimnastycznych : fechtunków tanców itp.,
.migą także pobieraćkU - j » ^ ^ nS ‘ I k S ^ .  

Prace naukowe tak o d p o c z y n k i e m  przeplatane; żeby

' , , y •'*** “ y
T S k a  zasłabnienia którego z uczniów daje się nie-

1 ~  —iailnm nśil risnhnm n r /v n a lp ’/v f r m  i u f r w in n -

Ogłoszenie.
Maszyna Rośoiszewskiego, kociół parowy, retorty na ko

tłach, flasza, talerze, wąż i rury komunikacyjne miedziane, 
zaś dwa kotły robocze i wy grzyw? oz są drewniane w żcla- 
laznych obręczach i to wszystko nowe nieużywane, jest do 
nabycia z wolnej ręki, bliższa wiadomość w Dukli Pod cy
frą S. G. (813-8)

schyłku, lecz w handlu nie ma najmniejszego ożywierna 
w Amsterdamie 20 do 30 guty. na łaszeie pszenicy notowa
no zniżenia.

Na nasźój gięłdzie mnićj było interesów aniżeli w ubie
głym tygodni* i tylko od czasu do czasu małe partye z 'rąk
do’ rąk przechodziły. r , .

Żyta świeżego wystawiono próbę z jak najpiękniejsza wa-
— ho 131 f. za które otrzymano 25 dojrą , bp 1.11 *• .*
ifithzfiio iftk ik  SWW.

R z o p a k u  nadzwyczaj mało na targu; aa najlepszy towar

t  m  *» i- -
łaszt, stary po 280 gu • tygodni nie ma dowozów.

z.si i 7 X -  ’S S S l h—  »  H' ■*
80° tralesa. r

Ubiegłego miesiąca w ysłano:
pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa, grochu, lni|ltó

do Anglii łaszt 5,484 „ 282 309 Ś56 »
„ Ho!, i Belgi; 1,049 416 „
„ D anii. . „ 535 „ »

gzwecyi I Nor. 339 »

,l A^oby ńezniowie nabyli łatwości wysłowienia się .. , ,  
sykach potocznyoh, są pewne czasy do mówienia niemi w y- 
znaczone.

Słodzież oddana do zakładu nie może don wnosić żadnych 
żek prócz ściśle naukowo pomocniczych, i to za okaza- 

nlem ich przełożonemii; Wszelkim zresztą wymagamóm umy
słowego kształcenia i rozrywki odpowie miejscowy dobrany

kSI?Aynie tylko rodzice lub opiekunowie mogą brać uozniów 
na miasto, oliówiązująó się odprowadzić i eh osobiście w cza
sie oznaozonym. 1 “

Dla? mieszkających w miejscu, lub w blizkośoi, ogranicza 
_ ę taki wyobod na pierwszy czwartek każdego miesiąca, i 
zależy od pilności i dobrego zachowania się młodzieży.

Dla rodziców lub opiekunów z daleka przyjeżdżających 
może być ućzyniony wyjątek odpowiedny okolicznościom. _ 

W  zakładzie mogą takie  wyohowsńey przyjmować krótkie 
odwiedziny o lOej, o 12ćj i 4ćj godzinie dnia każdego; leęz

• rodżićom /b liższym  krewnym od
wiedzać Chory eh w infirmaryi

Hamburga .„ naiHHU* . • ąą ^ ^ . iL i"
Drzewa nadeszły znaczne masy i jeszcze nie jedna partya 

znajduje się w drodze, W  ostatnich ośmiu dniach sprzedano 
belek sosnowych 20,000 sztuk, 24’/ ,  do 29 sióp długości po 
7 do 8  s g r -  *n ś**P?- 

Okrąglaków 4,500 12 do 14 cali grubości płacono 360 g. 
za kopę. Dębin* piękna w belkaoh od 13 do 18 s*r. stopa

k w T ią * u  tygodniaTsprzedano pssenicyjłasztów 676, żyta
105, grochu 13. 1

.  * w ari holi. Guld. prus. k°r**o warszawskiPłacono za łasz t wagi nu.i r m. ^  M
d i a i w  do 127 od 480 do 630Pszenicy . . od 123 4? _  63() _  6, 0

Rzepak zim. — — — — -------------— ~~ .
Śledzie Norwegskie 12 ’/, do 12’/. tal. beCSZa.
W ęgle do kuźni sprzedano . . 13*4 *

„ płomienne 1 . . . 14 '/, do 15.
Kurs zamian: Londyn 1^9.— Amsterdam l w i

*>Ur® - '  A lexander Makowski Ot Cotnf
zmusiła— —»w

10

*łp. gf.

3 1 2 5 3

S  20
27 2
25 »

słp.
39
42
47
26
V

MU.W * W *.VS JŁWWW

Hildebrand!
miejski nadzorca studzien i rurmistrz

(818-1-3) przy ulicy Floryańskiej pod 1. 652.

i m
pod Z ło tym  Lwem we Lwowie

jest z woloćj ręki d o  sprzedania lub wydzierżawienia. Bliżs<! 
w i a d o m o ś ć  udziela właściciel tejże.
( 811- 2 - 3)  J a n  Z u c r a n l .

P r z y  u l i c y  G r o d z k l ć j

w domu Wgo Jerzego
—— r m  r r v  /rv /s \  r » \ / a \  TTv fTTW VT\ UT\ T ̂  rv N'UA.S’i

otwartym został

wiedeńskich, najlepszych i z ustaloną już opinią fabrykantów.
. knnowanv raz na jakiś już przeciąg ozasu, winien być dobrym nie tylko co do ton®

Gdy zaś rzecz ta j P . k;|^u latach a nawet i wozesuićj czasem nie uległ częściowemu lub całkowite-
ale i pewnym co do Administriaova Zakładu otwierając tenże, starała się wejść w stosunki z takiemi fabrykantami, któ' 
mu zrujnowaniu, pr . .0 znane za jedne z najlepszych i najpewnieszych i dla tego jest w stanie kupująoem*
’’z *  lWWlkoletnte piśmienne zapewnienie, że w razie okazania się jakiejś wcześnej rujnaoyi będąoćj wynikiem złego wy- 
udzielić ktlkoletne p i ^  ; Administracy^ przyjętym bedz-ie. Kopuiacy i tf ma jeszcze korzyść zapewniony
żć w  jakiejkotwkk okoliczności zmuszającej właściciela do pozbycia instrumentu, tenże Po odtrąceniu bardzo małego pro- 
że w  jafciejKO , . w lzelkie fortepiana stare w zamian się przyjmują. . .
06 WypożycUć fortepiana miesięcznie także można, w dwojaki sposób, to jest. albo przez wzięcie Instrumentu do domu lub 

przybywszy w- oznaczonej godzinie .®r^ L | t 0 u«rnćJ P u b l i e z n o ś e l  i I V j s o h l ® !  b i z l a c l i f l e  mam przekonani®

L a a - s s  “ s a r f f  -  • • g g g

Śyłki: i temuż przełożonemu n 
ookolwiekby od kogo otrzymali.
• - Dla 'przy z wy czaj enia wychowańców do porządnego 1 przy
zwoitego używania swój własnośoi, jakoteż innych powierzo
nych sobie rzeczy, życzeniem jest zakładu, ażęby ***“![ 
z uioh miał sobie wyznaczony mały dochód,_ który w rę 
przełożonego się składa. Uozniom wolno będzie używać tyon 
pieniędzy przez karteczki, wyrażając na nich to, ®'e8°.®ja 
swój przyjemności lńb rozrvwki potrzebują: jednakowoż^ ty - 
ko wtenczas, kiedy pilność i dobre zaohow.anie się daje im 
prawo do kasy rekraeyjnój.

E tego 'dochodu opłaćbją też uczniowie szkody z umysłu 
lub z winnćj nieuwagi uczynione w sukniaoh, książkaoh lub 
domowych sprzętach: znięgo wspierają ubogioh lub udzielają 
ną inne pobożne cele.

Dochód ten nie ma przechodzić 4 złr. m. k. na miesiąo;
1 lub 2 fcłr. m. k. jńż wystarcza.

Gdyby który z wychowańców nie chciał się zastosowywać 
do ważniejszych przepisów domowych, a upomnienia i odpo
wiednie środki nie przjmosiły pożądanego skutku; oddanoby 
go nawet w ciągu kursu rodzicom lub opiekunom, żaohowu- 
jąo jednak przy tóm wszelkie należyte względy.

Ażeby uczniom w czasie roku szkolnego rprze- wyjeżdżanie 
4o domu nie robić przerwy w nauk- h; po praoy zaś dać im 
dostateczny, a częstokroć ,a zdrowia potrzebny czas wypo
czynku: w y z r . i  czone są oałe dwa miesiąoe na wakacye, któ-" — » _ A n rdll f I C./lW lnfl nnlalriinżm . . .czynKu: “ T - 6 ----
re młodzież u rodziców lub opiekunów przepędza.

Kurs szkolny poczyna się Igo września i trwa do Igo li-
n n a  * r  ' 1 ’ —  Tp i f a r u n k i  p rzy jęc ia .

Rok 9tv skończony, a 13ty nie przekroozony: co ma
być metryką udowodnione. M »
Dostateozne usposobienie ucznia, ażeby przynajmniój j

i rwsza klasę łacińską mógł zacząć z korzyśoią |
Prsełożeni zakładu zatrzymują sobie prawo przekona- 
iU  się o tern przez własnych nauczycieli.

Aloizy Schwarz
w Krakowie

prasy ulicy Grodzkiej pod Liczbą 225 i 226.

Mając sobie poruczony w komisie s k ł a d  s k ó r  rozm aitego  g a tu n k u  
używanych do wyrobów szewskich, introligatorskich, kapeluszniczycji, sio- 

dlarskich, rymarskich itp* sprzedaje takowe według stałego ęenowskazu fa

brycznego, hurtem lub częściowo.

— Ham-

1.

(785-5-6)

3. , .  dobrego ucz- 
flzyoznego ich zdrowia, jakoteż 

kl^s ukończonych i szczepionćj
i e l

H y Z S Z
w Ms, par.

^ itm i  Kiobukowtki, redaktor odpowiedziały

świadectwa szkolne kl^s uko .  _ — r — . 17

0p8& .  roczna od jednego, wychowsńca wynosi 400 złr. ) " T *  
» . k. i ma być półrocznie z góry, to jent Igo wrze- 10 
śnią i igo  lutego niszM*™- Nauka wszystkich przed- 18| 0
“•r*

Sina aicp. 
P*B«g 

R»»n»dr»

!0**‘ _
Kierunuk

“ ^tęśesS# wiatru

półpół.z
10' 325 

6 324
324
325 
325

- .-Ł zach słaby 
półn.wsohod. „

wschodni „

Rjowisk*
aapew-’eVrzr,'

f eląs*
od

■pogoda z chmurami po połud.i wiecz. deszcz i bł,
pochmurno w nocy deszcz j -f-10

+ 1 3  3
+ 1 1  a

półn.zaoh. słaby 
południowy „

V
pogoda z chmurami

r . p. deszcz o 2 bur. odzaoh. 
popoł. deszcz, grz.bł.ku poi. + 1 3 # 0

+ 20°«

+81*ć

"\y" Drukami „Czasu.* Czapliński y rz |d x c a  drukarni.

I


